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PRASY „CZYTELNIK”

Nie ma takiej siły,
która mogłaby przeszkodzić narodom Azji 
w ich nowym, rzeczywiście demokratycznym rozwoju
Przemówienie min. i. iii. iolotawa na konferencji genewskiej

Wiosna na Wybrzeżu

GENEWA (PAP). Na wtorkowym posiedzeniu konferencji ge­
newskiej, poświęconym kwestii koreańskiej, minister spraw za­
granicznych ZSRR W. M. Molotow wygłosił obszerne przemówie­
nie. Poniżej przytaczamy fragmenty tego przemówienia:

Dotychczasowa dyskusja nad 
kwestią koreańską dowodzi, że 
istnieją znaczne rozbieżności w 
poglądach na rozwiązanie tego za 
gadnienia.

Koreańska Republika Ludowo - 
Demokratyczna przedstawiła na 
konferencji propozycje w sprawie 
przywrócenia jedności Korei ja­
ko niezależnego i demokratyczne 
go państwa. Propozycje te zosta­
ły poparte przez Chińską Rępu-

23 ,maf a
sesja Światowej 

Rady Pokoju
BERLIN (PAP). Jak podaje 

dziennik „Neues Deutschland“, 
11 bm. pod przewodnictwem lau­
reatki Międzynarodowej Nagro­
dy Stalinowskiej „Za Utrwalanie 
Pokoju Między Narodami“ Anny 
Seghers, odbyło się w Berlinie 
posiedzenie komitetu, utworzone­
go przez prezydium Niemieckiej 
Rady Obrońców Pokoju.

Na posiedzeniu omówiono pro­
blemy, związane z przygotowa­
niami do sesji Światowej Rady 
Pokoju, która rozpocznie się 23 
maja br. w Berlinie.

blikę Ludową i Związek Radziec­
ki. Wychodzą one z założenia, że 
przywrócenie jedności Korei jest 
przede wszystkim sprawo samych 
Koreańczyków, sprawą narodu ko 
reańskiego. Zgodnie z tym odrzu 
ca się wszelkie próby narzucania 
narodowi koreańskiemu niemóżli 
wych dla niego do przyjęcia roz­
wiązań w sprawie politycznej i 
społecznej struktury państwa ko 
reańskiego. Bez względu na to, 
co mówią inni, rząd radziecki mo­
że z całkowitym uzasadnieniem a 
świadczyć, że powyższe stanowi­
sko Koreańskiej Republiki Ludo 
wo - Demokratycznej odpowiada 
zasadom demokratyzmu, a zara­
zem żywotnym interesom i nar o 
dowym prawom narodu koreań­
skiego.

Na konferencji naszej przed sta 
wiono również inne stanowisko 
w sprawie koreańskiej. Sprowa­
dza się ono do tego, by narzucić 
narodowi koreańskiemu nielegal­
ną uchwałę Zgromadzenia Ogól­
nego NZ powziętą 7 października 
1950 r. w okresie największego na 
silenia wojny koreańskiej. Uchwa 
ła Zgromadzenia Ogólnego, po­
wzięta wbrew protestom Związ­
ku Radzieckiego i szeregu innych 
państw należących do ONZ, była 
próbą poparcia agresywnych pla­

nów zmierzających do tego, by 
oddać pod faktyczną kontrolę sił 
zbrojnych USA nie tylko Koreę 
południową, lecz również Koreę 
północną. «

Min. Mołotow omówił następ­
nie szczegółowo rolę ONZ w wy­
darzeniach koreańskich i w kon 
kluzji stwierdził:

W rezultacie szeregu bezpraw­
nych posunięć Rady Bezpieczeń­
stwa i Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ, Organizacja Narodów Zje-.l 
noczonych stoczyła się na pozy­
cję strony wojującej w Korei. Fla 
ga ONZ została w istocie rzeczy 
użyta jedynie dla zamaskowania 
agresji amerykańskiej. W opinii 
narodów całego świata fakt, że 
ONZ stała się stroną wojującą, 
obniżył w znacznym stopniu auto 
rytet tej międzynarodowej orga­
nizacji. W tej sytuacji ONZ pozba 
wiła się możności występowania 
w charakterze bezstronnego erga 
nu międzynarodowego i nie mo-

(Dokończenie na str. 2)
Pierwsze wiosenne spacery na S kwerze Kościuszki w Gdyni.

CAF — fot. Uklejewski

Depesza KC PZPR
do XVI Zjazdu " ; Partii Austrii

syłamy Wam serdeczne pozdrowię 
nia i życzenia owocnych obrad.

Wierna swym bojowym trady­
cjom Komunistyczna Partia Au­
strii broni żywotnych interesów 
mas pracujących, mocno dzierży 
w swych rękach sztandar pokoju 
i niepodległości narodowej, wy­
chowuje klasę robotniczą Austrii 
w duchu patriotyzmu i proleta­
riackiego internacjonalizmu.

Życzymy Wam dalszych sukce 
sów w dziele umacniania jedno­
ści klasy robotniczej Austrii, w 
dziele zespalania demokratycz­
nych i patriotycznych sil narodu 
austriackiego w walce o zawar­
cie traktatu państwowego, który 
zapewni Austrii niepodległość.

Wtorkowe posiedzenie' ' . genewskiej
było poświęcone sprawom Korei
GENEWA (PAP). Na wtorko- cja szczęśliwie pokonała pierw- 

wym posiedzeniu konferencji ge- 6ze trudności, ale później „nie- 
newskiej przewodniczył brytyj- którzy delegaci przenieśli dysku- 
ski minister spraw zagramcz- sję na płaszczyznę, która nie ro- 
nych Eden. j kuje powodzenia“. W związku

Pierwszy zabrał głos minister z tym — powiedział Spaak — 
Spraw Zagranicznych ZSRR W.!należy się ściśle trzymać porząd 
M. Mołotow, którego przemówię-! ku dziennego, 
nie wysłuchane zostało z ogrom- Spaak powtórzył znaną wer- 
ną uwagą przez uczestników kon, sję amerykańską o „interwencji 
ferencji. (Ęragmenty przemowie- ONZ w Korei“ i wyraził pogląd,

Do J
XVI Zjazdu Komunistycz­
nej Partii Austrii

Wiedeń
Drodzy Towarzysze!
Z okazji Waszego zjazdu prze-

Delegacja PAN 
wyjechała do Budapesztu
WARSZAWA (PAP). 11 bm. opuściła 

Warszawę, udając się do Budapesztu, 
delegacja Polskiej Akademii Nauk z 
prezesem PAg —■ prof. Janem Dem­
bowskim na czele.

Celem podróży polskich uczonych 
Jest dalsze zacieśnienie współpracy 
PAN z Węgierską Akademią Nauk,

Konferencja naukowa
w Krakowie

poświęcona pięćsetnej rocznicy 
powrotu • Pomorza do Pniski

KRAKÓW (PAP). Dla uczczenia pięć 
setnej rocznicy powrotu Pomorza do 
Polski Towarzystwo Miłośników Hi­
storii i Zabytków Krakowa zorganizo­
wało dwudniową konferencję nauko­
wą, poświęconą historycznym związ­
kom Krakowa z morzem 1 Pomorzem.

Na konferencji obszerne referaty na 
temat związków Krakowa z morzem 
i Pomorzem wygłosili m. in.: prof, dr 
Jan Dąbrowski („Rola Krakowa jako 
stolicy w walce o dostęp do morza w 
wiekach od X do XVI“), docent dr 
Krystyna Pieradzka („Kraków i han­
del krakowski wobec walki o ujście 
Wisły w w. XIV i XV“), prof, dr Ka­
zimierz Piwarski („Hołdy pruskie“).

Przyjmijcie, drodzy Towarzy­
sze, zapewnienie braterskiej soli­
darności polskich mas pracują­
cych z Waszą walką o bezpieczeń 
stwo wszystkich narodów Europy, 
o pokój, demokrację i socjalizm.

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ

nia min. Mołotowa podajemy od­
dzielnie).

Z kolei zabrał głos minister 
Spraw Zagranicznych Korei po­
łudniowej, Pyung. Również tym 
razem — wbrew szumnym zapo­
wiedziom — nie przedstawił on 
żadnego konkretnego planu roz­
wiązania kwestii koreańskiej i 
nie wniósł nic istotnego do dys­
kusji. Całe jego przemówienie 
poświęcone było obronie inter 
wencji amerykańskiej w Korei. 
Wypowiedział się on równocześ 
nie przeciwko wycofaniu wojsk 
amerykańskich z Korei. W spra­
wie wyborów Pyung powtórzył 
znów swoje poprzednie stanowi­
sko, żądając przeprowadzenia wy 
borów jedynie w Korei północ 
nej i pod obcym nadzorem.

Mówca wdał się następnie w 
obszerne rozważania ’na temat 
znaczenia i definicji pojęcia 
„demokracja“ oraz oświadczył, 
że wzorem państwa demokraty­
cznego jest reżim lisynmanow- 
slti...

Następnie przemawiał minister 
spraw zagranicznych Belgii, 
Spaak. Zaznaczył on, że konferen

Polska Żegluga Morska 
przoduje w dziedzinie racjonalizacji

Oświadczenie
dowództwa francuskiego w Indochinacb

PARYŻ (PAP). Korespondent [Hanoi, że dowództwo naczelne 
agencji France Presse donosi z [wojsk francuskich w Indochinach 
_______—---------- ---------- Jak najkategoryczniej zaprzeczy­

ło rozsiewanym ostatnio pogłos­
kom, jakoby w ostatnim stadium 
walk o Dien Bien Fu brały u- 
dział w tych walkach oddziały 
chińskie.

Ostatnio Zarząd Główny 
Zw, Zaw. Pracowników Że­
glugi podsumował wyniki 
współzawodnictwa w I kwar 
tale br. o tytuł najlepszego 
przedsiębiorstwa resortu że 
glugi w dziedzinie racjonali­
zacji. Zwycięstwo i proporzec 
przechodni przypadły w u- 
dziale Polskiej Żegludze Mor 
skiej, w której spośród 51 
zgłoszonych wniosków racjo­
nalizatorskich 38 zastosowano 
już w praktyce.

Pomysły racjonalizatorskie 
marynarzy, oficerów i pra­
cowników eksploatacji PZM 
zmierzają głównie do uspraw 
nienia remontów we własnym 
zakresie, lepszej eksploatacji 
maszyn i urządzeń, podniesie 
nia' bezpieczeństwa i higieny 
pracy oraz pogłębienia syste­
mu oszczędnościowego.

Do najcenniejszych spośród 
zgłoszonych wniosków nale­
ży m. in. pomysł pracownika 
inspekcji technicznej Jodko, 
który usprawnił działanie sil 
ników pomocniczych. Cenny 
pomysł, ułatwiający załadu­
nek i wyładunek drobnicy z 
magazynów portowych do ła 
downi statków podczas de­
szczu, zgłosili pracownicy eks 
ploatacji PZM — Andrzej Za 
wadzki i Wojciech Milkę.

W konkursie, ogłoszonym 
przez klub techniki i racjona 
lizacji przy PZM, o tytuł przo 
dującego racjonalizatora w I 
kwartale br. zwyciężył star­
szy mechanik m s „Dunajec” 
Zygmunt Świątkowski. Zgło­
sił on 11 wniosków racjonali­
zatorskich, z których 9 będzie 
zastosowanych«

ze przy rozwiązaniu problemu 
koreańskiego należy się kierować 
uchwałami ONZ. Nie odpowie­
dział on ani słowem na zarzu­
ty, ; iż pod flagą ONZ interwe­
niowały Stany Zjednoczone w 
wojnie w Korei, gwałcąc ele­
mentarne zasady ONZ i wolę na­
rodu koreańskiego.

Belgijski minister spraw za­
granicznych wypowiedział się z 
kolei przeciwko wycofaniu wojsk 
obcych z Korei. Krytykował on 
również stanowisko, iż sam na-

Niezrozumiale postępowanie rządu Laniela 
wobec artystów radzieckich

wywołuje powszechne oburzenie w Paryżu

ród koreański powinien 
zać problem Korei.

rozwią-

PARYŻ (PAP). Jak donosi 
agencja „France Presse“ i dzien­
niki francuskie, rząd Laniela po­
stanowił 10 bm. ponownie odro­
czyć pierwszy występ artystów 
baletu radzieckiego. Początkowo 
w związku z ogłoszeniom w ćln. 
8 i 9 maja żałoby z powodu upad 
ku Dien Bień Fu, pierwszy wy­
stęp przeniesiony został z 8 na 
11 maja.

Znamienne jest, że tym razem 
rząd odroczył rozpoczęcie wystę­
pów artystów radzieckich na 
czas nieokreślony.

Wywołało to głębokie niezado 
wolenie we Francji. Organizacje 
demokratyczne, a w szczególno­
ści redakcja dziennika ,,1‘Huma- 
nite“, otrzymują wiele listów, w 
których Francuzi protestują prze 
ciwko decyzji rządu Laniela. Tak 
np. artystka teatru „Grande Ope 
ra“ Lycette Darsonval pisze: „je­
stem ogromnie rozczarowana, cie 
szyłam się tak bardzo, że będę

mogła oklaskiwać artystów ra­
dzieckich“.

Dyrektor administracyjny za­
rządu francuskich teatrów opero­
wych Lehman złożył kierowni­
kowi grupy artystów radzieckie! 
kompozytorowi Czulaki wyraz: 
ubolewania.

Teatry,Grande Opera” sprzeda» 
już przeszło 10 tys. biletów na 
pierwsze występy baletu radzie 
kiego. Nabycie biletów związa­
ne było z olbrzymimi trudnoś­
ciami, .ponieważ trzeba było stać 
przez wiele godzin w kolejkach. 
Obecnie wobec odwołania przed­
stawień, teatr przystąpił dozwro 
tu pieniędzy. Przy kasach teatru 
gromadzą się przez cały czas pa 
ryżanie, wyrażając zdziwienie i 
niezadowolenie z powodu decy­
zji rządu.

Prasa paryska wyraża równie; 
niezadowolenie z powodu decyzj 
rządu Laniela.

Kolejny sukces rodaka z Francji-Edwarda Klabińskiego
Dobra Jazda kolarzy Polski w IX etapie

IX etap Wyścigu Pokoju z Karl Marks Stadt do Bad Schan­
dau długości 114 km zakończył się zwycięstwem Polaka z Francji 
Edwarda Klabińskiego przed Schurem (NRD), Belgiem Verplaets 
i Władysławem Klabińskim. Drużynowo wygrali Belgowie,

Już wkrótce po ostrym starcie 
na pierwszych stromych podej­
ściach odpadają najsłabsi w wy 
ścigu kolarze hinduscy. Pierwsze 
poważne defekty mają Trefflich 
i Dimow.

HSWB5BH1BH55

Zagadnienia 
broni atomowej 

w Podkomisji Rozbrojeniowej
LONDYN (PAP). Jak donosi 

agencja Reutera, dnia 13 bm. roz 
poczynają się w Harwell obrady 
Podkomisji Rozbrojeniowej NZ. 
W obradach biorą udział przed­
stawiciele pięciu państw — An­
glii, Związku Radzieckiego, Sta­
nów Zjednoczonych, Francji i Ka 
nady.

Mają oni przedyskutować pro­
pozycje w sprawie kontroli pro­
dukcji broni atomowej, bakterio 
logicznej i innych rodzajów bro- 
ri. Podksmisja złoży w czerwcu 
m. sprawozdanie o wyniku swych 
obrad Komisji Rozbrojeniowej. .,

Na 26 km notujemy pierwszą 
ucieczkę. 9 zawodników de Boeck, 
van Meinen, GstaJtner, Kubr, 
Klich, Schur, Picot oraz bracia 
Klabińscy odrywają się od pozo­
stałych kolarzy uzyskując szybko 
coraz większą przewagę. W na­
stępnej grupie jedsie m, in. pozo 
stała czwórka Polaków.

Na tym etapie Polacy mieli za 
zadanie oderwanie się od groźnej 
dla nas w /klasyfikacji ogólnej 
drużyny Danii.

PO pewnym czasie za grupą 9 ucie­
kinierów podąża doborowa stawka, 
wśród której znajdują się dwaj Bel­
gowie Verplaetse i Kerkhoven, Anglik 
Gili i kolarz radziecki Klewcow. Po­
ścig za nimi organizuje Królak wraz 
z Nlemytowem, Sandru i Zosi. Trój­
ka pozostałych Polaków jedzle w du­
żej 40-osobowej grupie.

Na ulicach Drezna usiłuje uciec z 
czołówki van Meenen. Belg chce ode­
brać żółtą koszulkę Dalgaardowi jadą 
cemu w czwartej grupie zawodników. 
Ucieczka ta zostaje jednak szybko zli 
kwidowana. Lotny finisz w Dreźnie 
wygrywają bracia Klabińscy, przejeż­
dżając razem linię finiszu.

W międzyczasie zwarta stawka za­
wodników dochodzi grupę, w której 
jedzic Królak. Również różnica po­
między czołówką a następ ą stawką 
zawodników zmniejsza się coraz bar­
dziej j na ulicach Bad Schandau wy­
nosi już tylko około pół minuty.

Na finiszu najszybszy jest Ed­
ward Klabiński wygrywając dru­
gi pod erząd etap przed Schurem, 
Verplaets i swym bratem Włady 
slawem.

Połaci pojechali w tym eta 
pie bardzo dobrze taktycznie.

Byli oni motorem likwidacji 
dwóch ucieczek i stracili do 
zwycięscy stosunkowo nie wic 
le. Po raz pierwszy w wyścigu 
liczyć się będzie do klasyfika­
cji drużynowej czas Hadasika, 
który wraz z Królakiem przyje 
chał na metę etapu na czele 
drugiej grupy.

Po dniu odpoczynku (w czwar­
tek 13 bm.) wyścig rozgrywać się 
będzie na terenie Czechosłowacji. 
Ostatnie etapy VII Wyścigu Poko 
ju będą miały prawdopodobnie 
decydujące znaczenie. Wszyscy 
kolarze^ polscy czują się dobrze i 
nie rezygnują ze zwycięstwa. 

WYNIKI INDYWIDUALNE 
IX ETAPU:

1. Klabiński Edw. (Pol. Fr.) 3.00,01
2. Schur (NRD) 3.01,01.
W tym samym czasie zostali skla­

syfikowani następujący zawodnicy:
3. Verplaets (Belgia), 4. Klabiński 

Władysław (Polska), 5. Kerkhoven 
(Belgia), 6. Picot (Francja). 7 Klew­
cow (ZSRR), 8. Kubr (CSR), 9. Klich 
(CSR), 10. van Meenen (Belgia), 11. 
de Boeck (Belgia).
12. Królak (Polska) 3.01,29
13. Hadasik (Polska) 3.01,29
14. Pawlisiak (Pol. Fr.) 3.01,29
15. Wilczewski (Polska) 3.01,29.

Również w tym samym czasie skla­
syfikowano 30 dalszych zawodników, 
a wśród nich Lasaka, Matwiejewa, 
Niemytowa i Kriuczkowa (ZSRR), Dal 
sza kolejność w tej grupie jest na­
stępująca:

16, Zosi (Francja) , 17. Ruziczka 
(CSR), 18. GUI (Anglia), 19. Gstaltner 
(Austria). 20. van Schill (Belgia). 

WYNIKI DRUŻYNOWE 
IX ETAPU:

1. Belgia — 9.03,30
2. CSR — 9.03,31
3. Polska — 9.03,59
4. Polonia Francuska — 9.03,59
5. NRD — 9.03.59
6. Francja — 9.03,59
7. ZSRR — 9.03,59
8. Dani* « 9.04,23

9. Holandia — 9.04,27
10. Szwecja — 9.05,46
11. Anglia — 9.07,05
12. Bułgaria — 9.19,56
13. Rumunia — 9.19,59
14. Finlandia — 9.53,29 ‘
15. Węgry — 9.59,33
16. Norwegia — 10.05,25
17. Albania — 10.28,55

WYNIKI INDYWIDUALNE 
PO DZIEWIĘCIU ETAPACH:

1. Dalgaard (Dania) 37.21,15
2. van Meenen (Belgia) 37.24,37
3. Ruziczka (CSR) 37.28,47
4. Broeck (Holandia) 37.29,15
5. Królak (Polska) 37.30,29
6. Klabiński Wł, (Polska) 37,31,93
7. Hansen (Dania) 37,32.09
8. Rusman (Holandia) 37.32,42
9. de Groot (Holandia) 37.33,44

10. Picot (Francja) 37.36,12
11. Vesely (CSR) 37.36,56
12. Pedersen (Dania) 37.38,52
13. Wilczewski (Polska) 37.38,57
14. van der Lyke (Holandia) 37.39,28
15. Ostergaard (Dania) 37.44,08
16. de Boeck (Belgia) 37.44,10
17. Kerkhoven (Belgia) 37.44,57
18. Ruvet (Belgia) 37.45!00
19. Niemytow ' (ZSRR) 37.46,3«
20. van Schill (Belgia) 37.47,32
21. Klabiński Edw. (Pol. Fr.) 37.48,18 

28. Lasak — 38.06,54
45. Hadasik — 38.51,15 
Przeciętna szybkość na IX etapie 

wyniosła 39,100 km/godz.

Komisja sędziowska sprostowała wy 
nik drużynowy Holandii na VIII eta­
pie, który wynosi 11.53,21, a nie 
11.54,01, jak podano we wczorajszym 
komunikacie.

WYNIKI DRUŻYNOWE 
PO DZIEWIĘCIU ETAPACH:

1. CSR — 112.09,57
2. Polska — 112.16,06
3. Dania — 112.19,27
4. Belgia — 112.23,00
5. Holandia — 112.29,47
6. ZSRR — 112.46,52
7. Anglia — 113.38,28
8. NRD — 113.40,29
9. Francja — 114.37,00

10. Bulgaria — 114.45,51
11. Polonia Francuska — 114.56,05
12. Rumunia — 115.28,30
13. Szwecja — 115.58,23
14. Finlandia — 119.07,45
15. Norwegia — 121.12,3**
16. Węgry — 121.23,28
17. « Albania -. 130.28,04

^8652323
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Hasz korespondent specjalny " ' Żuławski telefonuje z Genewy:

Uścisk dłoni z Francją
Rybacy z Władysławowa proszą
o lepsze zaopatrzenie kiosku OZft

C| IEDZIAŁEM w Domu Prasy
^ z Edmundem Osmańczykiem, 

znanym słuchaczom Polskiego Ra 
dia ze znakomitych komentarzy z 
konferencji berlińskiej, a obecnie 
z genewskiej. Czekaliśmy na wy 
nik posiedzenia na temat Indo- 
chin.

Właśnie o tej porze przynoszo­
ne są do Domu Prasy gazety pa 
ryskie. Kupiliśmy kilka dzienni­
ków i, jak to tutaj bywa, poczę­
liśmy od razu przerzucać, nie 
przerywając ani na chwilę prowa 
dzonych równocześnie na prawo 
i lewo konwersacji. W pewnej 
chwili Osmańczylc zwrócił mi 
uwagę na ogłoszoną w „L‘Huma 
nite“ deklarację Biura Politycz­
nego Komunistycznej Partii Frań 
cji, wzywającą m. in. do popar­
cia inicjatywy Francuskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju, wyra­
zem której ma być udanie się do 
Genewy delegacji patriotów dla 
przekazania delegatom francu­
skim żądań społeczeństwa.

Zaciekawiony tą inicjatywą zła 
palem za łokieć pędzącego właś­
nie w pośpiechu w stronę drzwi 
korespondenta „L‘Humanite‘, 
Courtade'a: „Pierre, co to talkie- 
go?“ — wskazałem palcem od­
nośny ustęp deklaracji. Courtade 
spojrzał na mnie nie bardzo przy 
tomnie. Mruknął coś w odpowie­
dzi i pobiegł dalej. Ale po chwili 
wrócił. Przyjaźnie popychał przed 
sobą czterech barczystych męż­
czyzn, po których od pierwszego 
wejrzenia można było poznać, że 
nie należą do dziennikarskiego £a 
chu. Twarze suche i wyraziste, 
ręce sękate, nogi dobrze wparte 
w ziemię.

— Macie ich tu — powiedział 
Courtade — dokerzy z Marsylii.
|T ŚCISNĘLIŚMY sobie dłonie.
^ Od razu zrobiło się dokoła 

nas małe zbiegowisko. Korespon­
dent włoski, dwaj radzieccy, kil­
ku dziennikarzy czeskich, koledzy 
polscy, redaktor szwajcarski, nie 
miecki i chiński... Rozpoczęliśmy 
dziwną rozmowę. Zadawałem do- 
kerom pytania, przekładając ich 
odpowiedzi na język polski, które 
z kolei koledzy przekładali na 
różne języki. W ten sposób nasza 
polska grupa spełniła rolę zbioro 
wego tłumacza pomiędzy trzema 
dokerami i jednym marynarzem 
z Marsylii, a grupą dziennikarzy 
kilku krajów.

— Jaki jest cel waszego przy­
jazdu do Genewy, towarzysze?

— Przyjechaliśmy wręczyć sze­
fom delegacji pięciu wielkich mo 
carstw dwie rezolucje dokerów 
marsylskich i marynarzy okrętów 
handlowych, stojących w porcie 
w Marsylii.

— Jaka jest treść tych rezolu­
cji?

— Ogólnie biorąc, wyrażają one 
życzenie dokerów i marynarzy, 
aby brudna wojna została zakoń 
czona i aby podjęte zostały jak 
najszersze stosunki handlowe po 
między Zachodem a Wschodem, 
od których zależy przecież w du 
żym stopniu, czy my, dckerzy i 
marynarze, będziemy mieli pra­
cę.

Jeden z delegatów, Modest ML 
nana, Wyjmuje z kieszeni troskli­
wie złożony tekst obydwu rezolu 
cji i podaje nam kartki maszyno 
pisu. Przechodzą z rąk do rąk.

— Jak zostaliście-przyjęci przez 
poszczególne delegacje?

DRZEZ twarze delegatów ro- 
botniczej Marsylii przesunął 

się cień. Delegat marynarzy, Da­
niel Rene, mówi z goryczą:

— Byliśmy dotychczas w sie­
dzibach delegacji angielskiej, fran 
cuskiej i amerykańskiej. Przyjęci

zostaliśmy przez funkcjonariuszy, 
którzy nie dopuścili nas do dele­
gatów. Nawet delegacja francu­
ska nie przyjęła nas, choć repre­
zentujemy związki zawodowe 
francuskich dokerów i maryna­
rzy. W siedzibie delegacji amery­
kańskiej policja szwajcarska prze 
trzymała nas godzinę. Wszędzie 
jednak złożyliśmy Hasze rezolucje. 
Zawierają one wolę ludu francu­
skiego.

— Kiedy udajecie się do delega 
cji radzieckiej i chińskiej?

— Właśnie za chwilę, zaraz po 
tern wyjeżdżamy do Marsylii.

Courtade patrzy na zegarek. 
Czas już w drogę. Ściskamy towa 
rzyszom marsylskjm te same dło 
nie, (które tyłekroć umiały zatrzy 
mywać transporty dla wojny, z 
którą naród francuski nie chce 
mieć nic wspólnego.

— Napiszemy o waszej akcji

Rybacy we Władysławowie 'ko­
rzystają z działalności placówki 

towarzyszom w Polsce - mftwlę Portowej arkowskiego OZR Wie 
ieszcze lu Pracowników „Arki* jada w
- Napiszcie, niechaj nasi poi- stołówce obiady, kóre są smacz- 

scy towarzysze wiedzą. Pozdrów ne i pożywne. Jakość dan popra- 
cie od nas robotników Polski. wiła sl<y ale szwankuje nieraz or 

Wyszli ciężkim krokiem silnych ganrzacja ze względu na r ' /
ludzi, którzy nie mają łatwego kwalifikowanych pracowników.

ły codziennego użytku. Nie wszy 
stko .test jednak dobrze.

Okazuje się bowiem, że zaopa­
trywanie odbywa się przez OZR 
„Arki“ w Gdyni — i to właśnie 
powoduje szereg niedociągnięć. 
Często brak chleba dla rybaków, 
wyjeżdżających w mecze i trzeba 
go szukać po nocy w miejsco­
wych piekarniach. Brak jest tak-

życia. Patrzyliśmy za nimi je- Kiosk nr 9 zaopatruje rybaków' że gorąCych dań w postaci gula
szcze wówczas, kiedy nie było ich w a,rtykuły spożywcze, jak węd- 
już widać. Przez chwilę, byia.iiny, masło, mleko, sprzedaje tak 
wśród nas Francja. że papierosy, zapałki itp. artyku-

Mirosław Żuławski I c 1 *

fmmmkm min. W. M. Molowa na konferencji genewskiej
(Dokończenie ze str. 1)

że już wykonywać obiektywnie 
swych funkcji w rozwiązaniu pro 
blemu koreańskiego.

Następnie min. MołotoW powie, 
dział:

Jak wiadomo, rozejm w Korei 
został zawarty z inicjatywy rzą­
du Koreańskiej Republiki Ludo­
wo - Demokratycznej i -rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej. 
Inicjatywa ta została czynnie po 
parta przez Związek Radziecki.

Jednakże nawet po zawarciu ro 
zejmu ONZ, wskutek presji wywie 
ranej na nią przez Stany Zjedno­
czone i niektóre inne państwa o- 
kazała się bezsilna, gdy chodziło 
o wykonanie warunków rozej- 
mu.

Mimo że warunki rozejmu prze 
widywały zwołanie konferencji 
politycznej w celu uregulowania 
problemu koreańskiego, Zgroma­
dzenie Ogólne NZ nie zdołało do 
prowadzić do zwołania konferen­
cji, ponieważ jego własne uchwa 
ły w tej sprawie były sprzeczne 
z treścią układu rozejmowego. 
Wiadomo również, że sprawa swo 
bodnego powrotu do ojczyzny jeń 
ców koreańskich i chińskich nie

Projekt Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej daje 
wyraźne i szerokie możliwości 
definitywnego uregulowania pro 
blemu koreańskiego. Zapewnia 
on przywrócenie jedności nieza­
wisłego państwa koreańskiego na 
zasadach demokratycznych, usu­
nięcie jakiejkolwiek presji 
państw obcych na wewnętrzne 
sprawy Korei, a jednocześnie u- 
stala zewnętrzne warunki bezpie­
czeństwa dla zjednoczenia Korei 
w jednolite, niezawisłe, demokra 
tyczne państwo, w warunkach 
trwałego pokoju.

Następnie, po obszerniejszym 
omówieniu sytuacji ludności w 
Korei północnej i południowej, 
min. Mołotow powiedział m. in.:

Uczestnicy konferencji genew­
skiej nie mogą zapomnieć ta­
kich faktów np. jak wystąpienie 
wiceprezydenta Korei Południo­
wej Kim Son Su, który oskarżył 
prezydenta Li Syn Mana i jego 
rząd o zagarnięcie władzy, o roz­
prawę policyjną ze zgromadze­
niem narodowym, i który poda­
jąc się do dymisji 30 maja 1952 
roku oświadczył: „Wstyd jest wi 
dzieć swe nazwisko na liściezostata dotychczas rozstrzygnięta biurokra„cmee0j dyktatorskiego 

iSi sprzeda.in.go rzgdu Li Syn Mn-układ rozejmowy. Przyjęcie wy­
suniętych w tej sprawie propozy­
cji Chińskiej Republiki Ludowej

wiednich układów międzynarodo­
wych. Dopiero konferencja mini­
strów spraw zagranicznych Fran­
cji, Wielkiej Brytanii, Stanów 
Zjednoczonych i ZSRR, która o- 
głosiła 18 lutego br. swój komu­
nikat berliński, umożliwiła zwo­
łanie obecnej konferencji w Ge­
newie w celu uregulowania prob 
lemu koreańskiego. Delegacja ra­
dziecka całkowicie podziela zda­
nie premiera Chińskiej Republiki 
Ludowej Czou En-laia, że konfe­
rencja genewska w sprawie Korei 
i Indochin nie ma nic wspólnego 
z Organizacją Narodów Zjednoczą 
nych. Konferencja odbywa się po 
za ramami ONZ i nie jest związa 
na żadną, uchwałą Zgromadzenia 
Ogólnego.

Szereg delegacji na obecnej 
konferencji — mówił dalej min. 
Mołotow — wykazuje tendencje 
sprowadzania sprawy do tego. 
jakoby konferencja genewska 
miała kierować się koniecznością 
wykonania uchwał Zgromadze­
nia Ogólnego NZ *v sprawie Ko­
rei, powziętych 7 października 
1950 roku w chwili największego 
nasilenia agresji amerykańskiej 
w Korei. Przemilcza się przy tym 
istotny sens tej uchwały Zgroma 
dzenia Ogólnego, na której bez­
prawny charakter już poprzed­
nio wskazywałem.

W myśl uchwały Zgromadzenia 
Ogólnego z 7 października 1950 r. 
utworzona została nowa komisja 
ONZ, złożona z przedstawicieli 
państw, których większość brała 
udział w agresji amerykańskiej 
w Korei.

Sens tej uchwały Zgromadze­
nia Ogólnego, której wykonania 
domagała się tu większość za­
bierających głos delegatów, po­
lega na tym, aby przy pomocy 
okupacji wojskowej narzucić ca­
łej Korei panowanie reżimu li- 
synmanowskiego.

Jak wiadomo, nie udało się te- 
13 MAJA 1950 R s° UC2ynió przy użyciu siły zbrój

zakończyła się w Budapeszcie konfe- re- Przy Pomocy agresywnej 
rencja czołowych działaczy międzyna- wojny, która trwała 3 lata. Czyż 
rodowych zjednoczeń związków zawo- nie jest więc jasne, że nie można
äÄj'ISÄMÄ na *>. «*>*> się. 0=1,-gnąć podczas rokowań w Gene­

wie to, czego nie zdołano narzu­
cić narodowi koreańskiemu prze­
mocą? W każdym razie sama dy 
skusja nad problemem koreań­
skim na konferencji Genewskiej 
powinna była przekonać o tym 
tych, którzy udają, że tego nie 
rozumieją.

Ale na konferencji genewskiej

na“. Można byłoby przytoczyć 
wiele faktów ze sprawozdań róż-

byłoby zgodno z wymogami odpo ”ych. komlsii, ONZ d° .sprawy 
„«.JA™ __Korei i z wielu wiadomości pra­

sy niekomunistycznej różnych 
krajów, które potwierdzają wspo 
mniane oświadczenie Kim Son 
Su, oświadczenie innego byłego 
wiceprezydenta południowo - ko- 
reańsikiego Li Si Yena oraz wie­
lu innych, że południowo - ko­
reański reżim lisynmanowski — 
to reżim antynarodowy, terrory­
styczny i sprzedajny. I ten pół- 
faszystowski reżim chcą narzucić 
ludności Korei północnej, która 
wie, co to są reformy demokra­
tyczne, rozwój kultury narodo­
wej, szczęście wolności. Jest rze­
czą zupełnie oczywistą że tego 
rodzaju plany są nierealne i mu­
szą się spotkać ze zdecydowanym 
potępieniem ze strony wszystkich 
prawdziwych zwolenników poko­
ju i demokracji.

Min Mołotow kontynuował:
Każdy rozumie, że rozwiązanie 

problemu koreańskiego na zasa­
dach pokojowych i demokratycz­
nych zależy obecnie przede 
wszystkim od stanowiska USA. 
Jeśli polityka Stanów Zjednoczo­

nych wobec Korei będzie się w 
dalszym ciągu opierała na pla­
nach wojennych niektórych ge­
nerałów, którzy absolutnie nie 
rozumieją konieczności reform de

nia i utrwalenia pokoju na ca­
łym świecie.

Wiadomo, że obecnie podejmu­
je się wszelkiego rodzaju kroki
w_ kierunku utworzenia nowego ; u]egf.0 zniszczeniu 20 kg

szu, kiełbasy na gorąco, zup itd„ 
które rybacy chętnie by kupowa 
li zarówno przed udaniem się na 
morze, jak i po powrocie z rejsu. 
Podobnie przedstawia się z owoca 
mi, których prawi© nigdy nia 
ma, mimo że rybacy ich poszuku
ją.

Magazyn, istniejący przy kiosku 
w porcie pie jest dostatecznie 
zabezpieczony przed gryzoniami. 
Szczury rządzą się w nim, jak u 
siebie. W połowie na przykład

mokratycznych w krajach azjatyc jmilitarnego ugrupowania pansiWt, . . maSj0>
kich — to taka polityka nie mo- zachodnio - europejskich, ugru-i “— - —-  *■
że przyczynić się do uregulowa­
nia problemu koreańskiego i mu 
si nieuchronnie zakończyć się 
fiaskiem. Polityka taka nie mo­
że znaleźć gruntu w zmienionych 
warunkach rozwoju społecznego 
państw azjatyckich.

Dotychczasowa polityka Sta­
nów Zjednoczonych wobec Korei 
jest tylko jednym z przejawów 
kursu politycznego amerykań­
skich kół rządzących wobec kra 
jów azjatyckich. Występuje to

_, Dla lepszego zaopatrzenia ryba
P wania opierającego się nat re- ków prosimy OZR „Arki“ w Gdy 
militaryzacji Niemiec zachód- — -- -

szczególnie wyraźnie w ustosun­
kowaniu się tych kół amerykań­
skich do Chińskiej Republiki Lu 
dowej.

Po omówieniu polityki amery­
kańskiej w stosunku do Chin 
min. Mołotow stwierdził:

W krajach obozu

nich. Tego rodzaju plany nie są 
niczym innym, jak przygotowy­
waniem nowej wojny w Europie 
w interesie agresywnych kół im­
perialistycznych.

Związek Radziecki nieustannie 
ostrzega przed niebezpieczeń­
stwem takich agresywnych pla­
nów. Związek Radziecki był i 
jest za tym, aby zamiast tworze­
nia przeciwstawnych sobie ugru
pcwań militarnych w Europie do 
prowadzono do zjednoczenia wy­
siłków wszystkich państw euro­
pejskich bez względu na ich u- 
strój społeczny i aby te połączo­
ne wysiłki zmierzały do zapew­
nienia bezpieczeństwa zbioro we­
go wszystkich państw Europy, 

imperiali- w tym właśnie celu Związek Ra
stycznego jest oczywiście wiele dziecki zaproponował zawarcie
ludzi niezadowolonych z faktu, 
że narody Azji wkroczyły na dro 
gę zdecydowanej obrony swych 
praw i interesów. Czas jednak 
zrozumieć, że żadna polityka „z 
pozycji siły” nie może cofnąć ko­
ła historii. Narody Azji, której 
ludność stanowi przeszło połowę 
ludzkości całej kuli ziemskiej, 
wkroczyły na nową drogę, i nie 
ma takiej siły, nie ma takiej wła 
dzy, która mogłaby przeszkodzić 
w nowym, rzeczywiście demokra 
tycznym rozwoju narodów w 
Azji, i zresztą nie tylko w Azji.

W końcowej części przemówie­
nia min. Mołotow oświadczył:

Zarówo w kwestii koreańskiej, 
jak i we wszystkich innych za­
gadnieniach o znaczeniu między­
narodowym Związek Radziecki 
broni pokoju i swobodnego roz­
woju narodów. Podczas gdy kola 
rządzące USA i niektórych in­
nych państw usiłują tworzyć blo 
ki wojskowe zarówno w Europie 
jak i w Azji, Związek Radziecki 
broni sprawy zbiorowego bezpie­
czeństwa narodów i gdyby ten 
system bezpieczeństwa zbiorowe­
go został wprowadzony, zniknę­
łaby konieczność tworzenia prze­
ciwstawiających się sobie ugru­
powań militarnych. Ta polityka 
Związku Radzieckiego jest po­
dyktowana dążeniem do utrzyma

„ogólnoeuropejskiego układu o 
bezpieczeństwie zbiorowym w 
Europie”.

Obecnie widzimy, że również 
wobec krajów Azji snuje się pla 
ny stworzenia nowych ugrupowań 
militarnych tych państw, które 
dążą do utrzymania reżimu kolo 
nialnego i powstrzymania ruchu 
narodowo - wyzwoleńczego na­
rodów Azji.

Jednakże przed narodami Azji 
otworzyły się już inne, nowe dro 
gi. Mówi o tym również zgłoszo­
na na tej konferencji propozycja 
premiera Chińskiej Republiki Lu 
dowej Czou En-laia, zmierzająca 
do zjednoczenia wysiłków naro­
dów Azji w dziele zapewnienia 
pokoju między narodami.

Związek Radziecki całkowicie 
podziela te dążenia do zapewnie­
nia bezpieczeństwa zbiorowego f
wszystkim narodom Azji. podob- , OtfCCka NieW^ltlyCl)

ni o szybkie zlikwidowanie tych 
braków. (Jan)

Nowy manewr Laniela 
w celu odroczenia debaty 
nad problemem indochińsklm

PARYŻ (PAP). We wtorek po 
południu premier Laniel użył po 
nownie tego samego manewru co 
w ubiegłym tygodniu aby odro­
czyć debatę w Zgromadzeniu Na 
rodowym nad problemem indo- 
chińskim — a mianowicie po­
stawił kwestię zaufania.

We wtorek rano 50 deputowa­
nych różnych partii politycznych 
podpisało wniosek domagający 
się natychmiastowej debaty nad 
problemem indochińskim oraz 
klęską w Dien Bien Fu. Wnioeek 
zosiał uchwalony znaczną więk­
szością głosów.

Premier Laniel zabrał natych­
miast głos i zażądał przerwy w 
obradach dla zwołania posiedź© 
nia Rady Ministrów.

Po przerwie, podczas której 
odbyło się posiedzenie Rady Mi­
nistrów, premier Laniel oświad­
czył, że domaga się odroczenia 
na czas nieokreślony debaty w 
sprawia Indochin i stawia w 
związku z tym kwestię zaufania.

Zgodnie z konstytucją, obra­
dy Zgromadzenia zostały natych­
miast przerwane na dwa dni, tj. 
do czwartku 13 bm.

Założenie
kamienia węgielnego pod tudowę

nie jak dąży do tego, aby dopro 
wadzić do osiągnięcia porozumie­
nia w sprawie bezpieczeństwa 
zbiorowego 
Europy.

WARSZAWA (PAP). W dniu 11 bm. 
odbyło się uroczyste założenie kamie­
nia węgielnego pod budowę Central- 

wszystkich narodow nego Ośrodka Niewidomych przy ul. 
Konwiktorskiej 3.

Miliony ludzi oczekują, że kon widomych* sStaSŁ^SSa^douż^Stu 
" ~~ 3 1 1 w stanie surowym jeszcze w bieżącym

roku. W budynku tym będzie mieścić 
sie centralny ośrodek szkolenia zawo­
dowego dla ociemniałych, biblioteka 
wyposażona w książki dla niewido­
mych, sale koncertowe l świetlice oraz 
pomieszczenia dla zakładów wydawni­
czych książek dla niewidomych.

ferencja genewska wniesie do­
niosły wkład do dzieła utrwalenia 
pokoju powszechnego. Konferen­
cja genewska powinna dołożyć 
wszelkich starań, aby nie za­
wieść tych nadziei.

Każdy sygnał jest skuteczny
O czym mówili stoczniowcy i rybacy

sta IV Wojewódzkim Zlocie Korespondentów »Dziennika Bałtyckiego«

dowych).
13 MAJA 1951 R.

zakończył się w Bombaju drugi In­
dyjski Kongres Obrońców Pokoju. 
Kongres uchwalił orędzie do parla­
mentu Indii, w którym domaga się 
Inicjatywy zwołania konferencji wiel­
kich mocarstw — Stanów Zjednoczo­
nych, Związku Radzieckiego, Chiń­
skiej Republiki Ludowej, Wielkiej Bfy 
tanii i Francji — dla omówienia wszy 
stkich nierozwiązanych problemów i 
podpisania paktu pokoju zgodnie z 
gorącym pragnieniem całej ludzkości.

13 MAJA 1952 R. kojowego uregulowania całego
zakończył się w Pradze ha stadionie! nroblemu koreańskiego Plan ten V Wyścig Pokoju na trasie KoreansKiego. lian ten

przedstawiony został przez Ko­
reańską Republikę Ludowo-De­
mokratyczną.

Po przypomnieniu treści pro­
pozycji Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej min. 
Mołotow stwierdził:

,, Sparta1
Warszawa — Berlin —- Praga 

13 MAJA 1952 R.
Angielski Komitet Obrony Pokoju po­
dał do wiadomości, że fząd odmówił 
prawa wjazdu do Anglii wszystkim za­
granicznym delegatom na ogólno- 
angielską konferencję obtoficów po­
koju.

im. Komuny Paryskiej w Gdyni 
przypomniał o ciągnącej się przez 
blisko 2 lata sprawie uszkodzeń 
blach w czasie transportu w sto­
czni. Kadłubownia otrzymywała 
do produkcji pogięte, często nie- 
nadające się do użytku blachy. 
Dzięki notatce korespondenta za­
gadnienie to znalazło w krótkim 
czasie rozwiązanie przez przebu­
dowanie jednej z bram, która by 
ła pa wąska i powodowała nisz­
czenie surowca.

Podobnie sprawa przedstawia­
ła się z opieką ze strony stoczni 

rady zakładowej nad hotelem 
robotniczym. Obecnie, dzięki in­
terwencji korespondentów, hotel 

przedstawiono także inny plan został zradiofonizowany, urucho- 
przywrócenia Jedności Korei i po miono świetlicę, w której mogą

mieszkańcy hotelu znaleźć po 
pracy kulturalną rozrywkę, pow­
stał również przy hotelu zespół 
artystyczny.

Dzięki korespondencji ob. Klun 
dera usprawniono też poważnie 
w stoczni zaopatrzenie w mate­
riały. Najlepszym przykładem 
skuteczności korespondencji była

Przodujący korespondenci „Dziennika Bałtyckiego”, za­
bierając głos w dyskusji na IV Woj. Zlocie, mówili m. in. o 
brakach i niedociągnięciach w pracy swych zakładów. Wiele 
uwagi poświęcili również skutkom, jakie odniosły wysłane 
przez nich korespondencje.

i czni Północnej mówił dla odmia- zem i otrzymać osobne pokoje.

I tak np. korespondent BER-1 sprawa dźwigu koniecznego do 
NARD KONIECZNY ze Stoczni | wodowania, który nie został na

czas dostarczony, przez co opóź-

ny o nie usuniętych jeszcze bra­
kach, specjalną uwagę zwracając 
na niedociągnięcia w zakresie tro 
ski zakładu o sprawy socjalno - 
bytowe pracowników.

Wystarczyła też Jedna notatka 
w „Dzienniku”, aby spawacze 
elektryczni otrzymali odpowied­
nie elektrody. Opowiedziała o 
tym zebranym korespondentom 
młoda spawaczka ze Stoczni im. 
Komuny Paryskiej JANINA SKO 
WERA. Opisała ona trudne wa­
runki, jakie mają pracowniczki 
stoczni, mieszkające w hotelu ro 
botniczym. Był okres, że np. w 
hotelu brak było ciepłej wody. 
Obecnie sytuacja trochę się po­
prawiła, jednak w dalszym ciągu 
dziewczęta, mieszkające w hote­
lu, pozbawione są opieki zarów­
no ze strony rady zakładowej, 
jak i kierownictwa hotelu czy Li­
gi Kobiet. Jedynie zarząd zakła­
dowy ZMP znajduje C2as na za­
interesowanie się mieszkankami 
hotelu.

O hotelach robotniczych mówił 
również korespondent z CBKO 1 
PAPROCKI. Zwrócił on uwagę 
na ciężkie warunki,

niono wodowanie jednostki. Po 
ukazaniu się notatki korespon­
denta dźwig szybko się „znalazł”.

Nie zawsze jednak korespon­
dencja znajduje właściwe zrozu­
mienie w zakładzie pracy. Kore­
spondent Konieczny przytaczał 
przykłady niewłaściwego stosun­
ku do korespondentów, wpraw­
dzie nie ze strony kierownictwa 
zakładu, lecz ze strony średniego 
aktywu technicznego tej stoczni.
Ten niesłuszny stosunek do korę 
spondenta przejawiał się prze­
ważnie w postaci mniej lub bar­
dziej złośliwego „dogadywania”.

O skuteczności zamieszczanych 
w „Dzienniku Bałtyckim” kores­
pondencji mówił również na zlo­
cie korespondent ze Stoczni Pół­
nocnej JÓZEF SEROKA. Wspom 
niał on m. in. o pohfaWie, jaka 
nastąpiła w stoczni na skutek 
zmiany kierownictwa oraz o kon 
kretnych rezultatach korespon­
dencji, np. o konieczności remon­
tu zniszczonego mola.

Korespondent ZĄBEK ze Sto- si. nowinni być grupowani ra- ^

W dyskusji w czasie zlotu za­
bierali też głos korespondenci z 
placówek naszego rybołówstwa.
Korespondent ze spółdzielni 
„Front Narodowy” w Górkach 
Wschodnich KAZIMIERZ PLU­
CIŃSKI opowiedział zebranym o 
odniesionych ostatnio przez ry­
baków ze spółdzielni „Front Na­
rodowy” sukcesach połowowych 
(plan połowów I kwartału został 
wykonany przez spółdzielnię w 
ponad 200 proc.). Szyper Siebert 
WTaz ze swoją młodzieżową bry­
gadą wykonał swój plan roczny 
już 10 kwietnia. Spółdzielnia ma 
jednak pewne trudności. Należy 
do nich przede wszystkim spra­
wa późnego odbioru złowionej ry 
by przez Woj. Przedsiębiorstwo 
Hurtu Rybnego, które mimo otrzy 
mr.nia zawiadomienia już o go­
dzinie 7, przysyła samochód po 
odbiór ryby często dopiero ok. 
godz. 18.

O sprawach rybołówstwa mó­
wił również przedstawiciel „Dz. 
bałtyckiego” w Jastarni ob. GIER 
SZEWSKI, który zwrócił uwagę 
na szereg niedociągnięć w pracy 
bazy „Arki” na IIcIu oraz omó-

4 a t < . fokie mają w*’ pokrótce prace wr *---- istudenci, mieszkający w hotelach Lfyrena” w Jastarni, podkreśla-
robotniczych Stoczni Gdańskiejac możliwości zwiększenia pro- 
•omewaz me mają oni obecnie Idukcjl przez tę prze wór He odpowiednich warunków do nau ę Przetwórn.ę.

W)
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Komisja " " gdańskiej MBH uaktywnia się

Wszystko dla dobra konsumentów
„Rady Narodowe są u nas podstawową formą bezpośredniego, naj­

bardziej masowego i demokratycznego współudziału szerokich mas ludo­
wych w rządzeniu państwem“ — powiedział Bolesław Bierut w referacie 
sprawozdawczym Komitetu Centralnego PZPR na II Zjeździe Przykła­
dem tego jest choćby praca komisji handlu przy Prezydium MRN w 
Gdańsku. Komisja ta składa się z 10 osób.

Zadaniem jej jest czuwanie nad realizacją w terenie wszelkich u- 
chwał i poleceń Wydziału Handlu przy Prezydium MRN; to zn. jak; 
podnieść na wyższy poziom handeL uspołeczniony w Gdańsku, uspraw­
nić zaopatrzenie, zapewnić ludności jak najlepsze wyżywienie w uspo­
łecznionych zakładach gastronomicznych, jak również kontrolować dzia­
łalność Wydziału Handlu, troszczyć się o sprawną organizację zaopa­
trzenia punktów kolonijnych i zaopatrzenie młodzieży szkolnej.

Od stycznia br. do połowy ma] przeanalizowano gruntownie 
ja członkowie komisji odbyli ‘ działalność GZG.
już 7 posiedzeń, i brali udział w 
różnych akcjach. W styczniu br. 
specjalne zebranie poświęcono 
analizie istniejącej dotychczas 
sieci sklepów uspołecznionych 
w Gdańsku. W lutym br. — za­
opatrzeniu rynku w artykuły o- 
dzidżowe, włókiennicze i galan­
terię. W marcu br. przeprowa­
dzono kontrolę wśród dystrybu 
torów hurtowych i detalicznych, 
zaś w okresie przedświątecznym 
w kwietniu br. skontrolowano 
zaopatrzenie świąteczne w arty­
kuły spożywcze i przemysłowe, 
oraz poddano kontroli OZH i Za 
kłady Ogrodnicze, jak również

Żubr »Puszczan« 
jest już w ZOO oliwskim
Wśród zwierząt, które już przy 

były do naszego ZOO w Oliwie, 
znajduje się wspaniały cztero 
i pół letni żubr „Puszczan“. Po­
chodzi on z miejscowości Smar­
dzewice w rezerwacie spalskim. 
„Puszczan“ wyróżnia się wspa­
niałą postawą wśród innych oka 
zów tego ginącego już gatunku, 
który liczy tylko ponad 160 sztuk 
na całym świecie.

Żubr jest bardzo dziki i dlate 
go kierownictwo ZOO apeluje 
do zwiedzających, aby nie hała­
sowali, nie drażnili i nie karmi 
Ii „Puszczana“, gdyż wytrącony 
z równowagi może uderzyć za­
czepiającego rogiem i zranić go.

Jeżeli żubr będzie dobrze się 
czuł w naszym ZOO, co w dużej 
mierze zależy od zwiedzającej o- 
gród zoologiczny publiczności, to 
otrzyma towarzyszkę. (j-a)

Czy jednak komisja handlu 
przy MRN mimo dość obfitego 
rejestru akcji, w których bierze 
udział, należycie wypełnia swe 
obowiązki?

W rzeczywistości nie jest tak do­
brze. Weźmy clla przykładu pierwszą 
z brzegu sprawę. Jak np, komisja han 
tilu dopilnowała przeszkolenia aktywi 
stów społecznych, wytypowanych przez 
zakłady do kontrolowania pracy pla­
cówek handlu uspołecznionego w 
Gdańsku i Zadanie poważne i ze wzgłę 
du na istniejące jeszcze braki gdań­
skiego handlu uspołecznionego nie 
cierpiące zwłoki.

Jeszcze się nie rozpoczęły...
Minęło już kilka miesięcy, jak 

komisja handlu zainteresowała 
tą sprawą ORZZ, która miała 
ustalić dokładny program szko­
lenia i przeprowadzić potrzebny 
instruktarz wśród aktywistów 
społecznych. Dotychczas jednak 
głucho o zorganizowaniu takich 
kursów szkoleniowych. Oczywi­
ście, zawiniła ORZZ w Gdańsku 
ale i komisja handlu nie jest bez 
winy. Zbyt słabo bowiem doma 
gała się od ORZZ szybkiej reali 
zacji tej pożytecznej uchwały.

Tysiące mieszkańców Gdańs­
ka stołują się w zakładach zbio 
rowego żywienia. — Czy zakłady 
te stoją na wysokości zadania? 
Czy likwidują istniejące jeszcze 
niedociągnięcia i braki wytknię 
te im przez władze terenowe, 
prasę, opnię publiczną? Komisja 
handiu niedostatecznie intereso­
wała się dotychczas tą sprawą, 
gdyż mimo apelów prasy, inter 
wencji władz i narzekań konsu­
mentów, poziom gdańskich za­
kładów zbiorowego żywienia po 
zostawia jeszcze wiele do życze­
nia. Obecnie komisja handlu

przerwała swoją „drzemkę“ w 
tej sprawie.

Na posiedzeniu. Prezydium 
MRN w Gdańsku w dniu 2. IV. 
br. członkowie komisji handlu 
w dyskusji nad całokształtem 
gospodarki GZG, domagali się 
od dyrekcji m. in. zmiany do­
tychczasowego stylu pracy w 
dziedzinie przestrzegania recep­
tur, podniesienia kultury obsłu­
gi, wzbogacenia asortymentu dań 
itdL

Od czujności komisji 
wiele zależy

Należy podkreślić, że specjal­
na komisja mieszana, wyłonio­
na na polecenie Prezydium 
MRN opracowała konkret­
ny program dotyczący uzdro­
wienia dotychczasowej gospodar 
ki w GZG. Wnioski wysunięte 
przez komisję handlu zostały cal 
ko wicie uwzględnione.

Dotyczą one natychmiastowej likwi­
dacji dostrzeżonych w poszczególnych 
zakładach usterek i braków, podnie­
sienia kultury obsługi i estetyki za­
kładów gastronomicznych, zlikwidowa 
nia mank i nadużyć, wzmożonej kon­
troli nad gospodarka towarowa, okre­
sowej analizy działalności gospodarczej 
i finansowej poszczególnych zakładów', 
właściwego ich przygotowania do se­
zonu letniego, jak również szybkiego 
załatwiania skarg i zażaleń konsumen 
tów.

Reorganizację w GZG już roz 
poczęto. Zmieniła się dyrekcja. 
Do komisji handlu należy teraz 
dopilnowanie w terenie realizac­
ji podjętych na zebraniu wnios­
ków i uchwał.

Sprawa żywienia zbiorowego, 
chociaż bardzo ważna, nie wy­
czerpuje prac komisji. Najbliż­

sze zebranie komisji handlu zo­
stanie poświęcone analizie dzia­
łalności MHM i. sklepów mięs­
nych. Również wkrótce członko 
wie komisji odbędą naradę z dy 
strybutorami w sprawie zaopa­
trzenia placówek i zakładów 
zbiorowego żywienia na sezon 
letni. W czerwcu br. poświęcą 
uwagę prawidłowemu funke jon© 
waniu kiosków, zaopatrzeniu 
punktów kolonijnych, zaopatrze­
niu młodzieży na sezon szkolny 
itd.

Od zdecydowanej postawy ko 
misji handlu w© wszystkich 
tych sprawąch zależy w dużej 
mierze podniesienie się poziomu 
żywienia zbiorowego w Gdańsku 
oraz usprawnienie zaopatrzenia 
zgodnie ze wskazaniami II Zjaz 
du. Zależy takie dobre wyposa­
żenie punktów kolonijnych i ter 
minowa dostawa wszelkich po­
trzebnych młodzieży artykułów.

(jota)

Przodownicy
i racjonali­

zatorzy

Coraz częściej sie 
zdarza, że słyszymy 
o jakimś nowym 
przonowniKii i racjo 
naiizatorze. Coraz 
więcej jest ludzi, 
których inicjatywa 
przyczynia sie do u- 
su wania „wąskiego 
gardła“ produkcji.

Nie brak takich i 
wśród załogi parowo 
zowni Gdańsk-Zaspa. 
Są to dwaj gdań­
szczanie, doskonali 
fachowcy; bracia Ed 
ward i Bernard Go­
łębiowscy. Obaj otrzy 
mali odznaki przo­
downików pracy i ra 
cjonańza torow pro­
dukcji.

Na zdjęciu: bracia 
Gołębiowscy przy 
pracy.

Fot. Sąsiadek
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Ładnie będzie tu nomach osiedlach
Niemal równocześnie z pierw- lu osiedlach mieszkaniowych trój skiego, które buduje osiedle, nie

szymi, cieplejszymi promieniami 
wiosennego słońca pojawiły się 
czubato naładowane platformy 
z piaskiem i kostką. Potem, kie 
dy ziemia bardziej obeschła, po 
jawili się ludzie i zaczęli bruko 
wać ulice między blokami nowe 
go osiedla mieszkaniowego przy 
Al. Wojska Polskiego.

Robotnicy są pracownikami 
gdańskiego oddziału Zjednocze­
nia Robót Inżynieryjnych. Pro­
wadzą oni prace drogowe w wie

Handel stały na targowiska we Wrzeszczu
Mieszkańcy Wrzeszcza odczu- je, i prywatni przedsiębiorcy

MSSAWKi
„Słoneczny“ bywa ponury
Kontrola sanitarna oraz kon­

sumenci baru „Słoneczny“ we 
Wrzeszczu przy ul. Grunwaldzkiej 
zgodnie stwierdzają, że akcja 
sanitarno - porządkowa nie do­
tarła jeszcze do tego lokalu.

Brudne pomieszczenia i nie pra 
ne od dawna firanki nie dodają 
apetytu klientom. Część sali za­
stawiona jest beczkami od piwa, 
naczynia myte są w stojącej wo-

TEATRY
Teatr Wielki — Gdańsk — „Dom 

lalki“ — godz. 19—22.
Państw Teatr Lalek — Gdańsk —- 

teatr nieczynny.
Teatr Dramatyczny —■ Gdynia — 

„Nie igra się z miłością“ — godzina 
19—21.15

Teatr Kameralny — Sopot — „Ża- 
busia“ — godz. 19.

KINA
według informacji Okr. Zarządu Kin 

v w Gdańsku
GDAŃSK — „Leningrad“ — „Celu­

loza“ — od lat 14 — godz. 16, 18.30, 
21. WRZESZCZ — „Bajka“ — „Mecz 
stulecia“ — „W teatrze satyryków“ — 
Od lat 7 — godz. 16, 18. 20. „ZMP-o- 
wiec“ — „Nauczyciel tańca“ Is. — 
od lat 16 — godz. 16, 18, 20. NOWY 
PORT — ,,1-szy Maja“ — „Nowy Pe­
kin“ — od lat 7 — godz. 18,
20. OLIWA — „Delfin“ — „Tajne akta 
f-my „Sołwey“ — od lat 14 — godz. 
16, 18, 20.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Wilhelm 
TeU“ — godz. 15.30, 17.30, 19.30.
„Polonia“—„Pocałunek na. stadionie“— 
od łat 14 — godz. 16, 18, 20.

GDYNIA — „Atlantic“ — „Wielki 
balet“ — od lat 16 — godz. 15.30, 
17.30, 19.30. „Goplana“ — „Cywil na 
stadionie“ — od łat 14 — godz., 16, 
18, 20. „Warszawa“ — „Porwanie“ — 
od łat 14 godz. 15.30, 18, 20.30 GRABÓ­
WEK — „Fala“ — „Wśfód lodów ocea 
ńu“ — od łat 7 — godz. 18. 20. CHY­
LONIA — „Promień“ — „Fanfan Tu­
lipan“ — od łat 18 — godz. 18, 20. 
ORŁOWO — „Neptun“ — „Rzym — 
godz. 11“ — od lat 13 — godz. 17, 19,

WEJHEROWO — „Świt“ — „Wio­
sna“ — od lat 12. LĘBORK — „Fre­
gata“ — „Opowieść o polowaniu“ — 
od łat 7. PRUSZCZ — „Krakus“ — 
„Strażnica w górach“ — od lat 14. 
PUCK — „Mewa“ — „Nadziei za dwa 
grosze“ — od łat 18. JASTARNIA — 
„Hel“ — „Strażnica w górach“ — ód 
lat 14. ŁEBA — „Rybak“ — „Nędzni­
cy“ II s. — Od lat 14.

APTEK* DYŻURNE
GDAŃSK — Ul. Kartuska 114. ORU­

NIA. Ul, Jedn. Róbótń 111, tel, 347-27. 
STOGI, ul. Stryjewskiego 29, teł. 315-59. 
NOWY PORT — ul. Oliwska 82/84 — 
tel. 415-75. WRZESZCZ — ul. Grun-

dzie. Jedyny przejaw rzekomego 
zainteresowania się czystością 
lokalu ze strony personelu — to 
estetycznie wykonany napis 
„Nasz zakład świadczy o mnie“.

Słyszycie, obywatelu kierowni­
ku? Nie napis, lecz zakład! Do­
tychczas świadczy on jednak 
kiepsko. om.

Sąsiedztwo zobowiązuje
Papiery i nieporządek na za­

niedbanym trawniku obok chodni 
ka, wiodącego od teatru we Wrze 
szczu do przystanku kolei elek­
trycznej Gdańsk — Politechnika 
— zauważyłam już dawno. Ale 
czekałam. Może przynajmniej w 
czasie wiosennych porządków do­
trze tam miotła MPO?

Nie doczekałam się. Wprawdzie 
nie każdy py'zybysz z głębi kraju 
wie, że ten bezpański, zapomnia­
ny trawnik rozciąga się tuż obok 
najpoważniejszych instytucji kul- 
turalnych trójmiasta, ale my, 
gdańszczanie, o tym wiemy. 1 dla 
tego otoczenie opery, teatru i fil­
harmonii powinno bardziej... har­
monizować swym wyglądem z sie 
dzibą muz. To samo zresztą mo­
żna powiedzieć o wysypisku od 
strony Alei Rokossoivskiego. so

wają dotkliwy brak hali targo­
wej, w której znaleźliby wszel­
kiego rodzaju towary. Ażeby lu 
kę tę wypełnić, dyrekcja Hal Tar 
gowych w Gdańsku postanowiła 
uruchomić na targowisku we 
Wrzeszczu handel stały. Obejmo 
wać on będzie sprzedaż drobno 
towarową, prowadzoną przez 
przedsiębiorstwa handlu uspołecz 
nionego, drobną wytwórczość, 
spółdzielnie pracy, a nawet pry 
watną inicjatywę.

Na razie poszczególne instytuc

znajdą pomieszczenia w prowi­
zorycznych pawilonach i kios­
kach pokiermaszowych, w dal­
szej jednak perspektywie projeik 
tuje się budowę, dużych, muro­
wanych pawilonów handlowych.

Targowisko będzie miało nie­
wątpliwie powodzenie pod wa­
runkiem jednak, że stoiska zo­
staną wyposażone w bogate i róż 
norodne towary.

Handel stały na targowisku 
rozpocznie się już z dniem 15 
bm. (no)

miasta. To właśnie dzięki ich wy łzawsze zapewnia pracownikom 
siłkom tereny pomiędzy nowymi |ZRI front robót. Prace drogo- 
blokami przybierają estetyczny j we osiedli przy ul. Krasickiego 
wygląd, znika piach i gruz, a po j (Kamienna Góra) i Bosmańskiej

'W 500-lenie wyzwolenia Gdańska

Go sądzicie o linfeie naszego miasta?
Ankieta »Dziennika Bałtyckiego«

W 500-lecie wyzwolenia Gdańska, redakcja „Dziennika 
, Bałtyckiego“ wraz z Komisją Ochrony Zabytków organizuje 

w czerwcu naradę budowniczych z mieszkańcami Gdańska. 
W związku z tym, zapraszamy wszystkich Czytelników na­
szej gazety do wzięcia udziału w ankiecie, dotyczącej odbu­
dowy miasta. Napiszcie do nas:

IJak wam się podoba ulica Długa, Długi Targ, Ogar­
ną, Szeroka i inne?

2 Co pragnęlibyście widzieć w Lwim Zamku, Domu 
Uphagena, Dworze Artusa i jego piwnicach oraz w 

innych zabytkowych budowlach?
3 Czy uważacie, że są jakieś wady w dotychczasowym 

prowadzeniu odbudowy?
Wasze uwagi jako współgospodarzy miasta będą cenną 

pomocą w rozwiązywania wielu problemów przy odbudowie.
Odpowiedzi na ankietę prosimy nadsyłać do dnia 35 

bm. na adres: redakcja „Dziennik a Bałtyckiego“, Gdańsk 
Targ Drzewny 3/7 z dopiskiem na kopercie „ankieta“.

Wśród autorów nadesłanych odpowiedzi będą rozloso­
wane piękne nagrody książkowe. Ponadto najcelniejsze wy­
powiedzi będą drukowane.

REDAKCJA
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jawiają się gładkie ulice i wy­
godne chodniki.

W okresie zimy prace drogowe 
uległy zahamowaniu. Obecnie 
tempo ich coraz bardziej rośnie.

Gdzie, kiedy...
Inż. Gołębiowski, kier. Oddzia 

łu Zjednoczenia informuje nas, 
że prace drogowe w osiedlu przy 
Al. Wojska Polskiego (Wrzeszcz) 
zostały rozpoczęte na parę mie­
sięcy przed terminem i zakoń­
czenie ich przewiduje się w paź 
dzieraiku br. Jeden z fragmen­
tów osiedla przy ul. Klonowicza 
(również we Wrzeszczu) zostanie 
ukończony z końcem maja, ca­
łość osiedla — także w paździer 
niku. Tereny wokół hotelu robot 
niczego stoczni w Górkach Za­
chodnich z końcem maja.

Zjednoczenie prowadzi rów­
nież roboty w Gdyni na Wzgó­
rzu Nowotki. Wykończenie dróg 
tego osiedla projektuje się w sier 
pniu. Nie zawsze jednak można 
realizować plan w terminie, bo 
Zjednoczenie Budownictwa Miej

(na Oksywiu) 
ne w lipcu.

zostaną ukończo-

Czemu?
Kierownictwo Zjednoczenia 

Robót Inżynieryjnych skarży się, 
że Dyr. Budowy Osiedli Robotni 
czych, zlecając wykonanie pro­
jektów poszczególnych prac w 
osiedlach mieszkaniowych, nie 
zawsze dopilnowuje uzgodnienia 
dokumentacji na roboty drogo­
we, sanitarne i budowlane. W 
czasie realizacji okazuje się, że 
projekty często są nieaktualne, 
trzeba zwoływać komisje i ko­
rygować plany. Oczywiście taki 
stan rzeczy mocno zagraża ter­
minom zaplanowanych prac i 
podraża koszty budowy.

Zwracamy się więc do Dyrek­
cji Budowy Osiedli Robotni­
czych z gorącym apelem w imię 
niu ZRI i mieszkańców osiedli: 
by sprawy uporządkowania no­
wych osiedli trójmiasta nie trak 
towały po macoszemu.

G. P.

mówił rolę nauczyciela 1 wychowawcy
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Wieś czeka na teatr niezmiernie ważna kwestia 
transportu. Przez te wszystkie 
trudności teatr sam nie może 
się przebić. Trzeba mu w tyra 
pomóc. Sprawy organizacyjne 
w dużym stopniu powinny 
przejąć wydziały kultury od 
wojewódzkiego począwszy oraz 
wszystkie ogniwa Związku Sa 
mopomocy Chłopskiej i orga­
nizacje partyjne.

Zadaniem teatru jest przygoto 
wanie zespołu aktorskiego, bry­
gady technicznej i, oczywiście, 
samej sztuki. Nie wdając się sze­
rz * w kwestie repertuarowe, 

Teatr „Wybrzeże” ma już pięklblicmości stanowiła ludność wiej J pragniemy wyrazić swój sąd na 
ne tradycje. Dał wiele niezapom- j ska — to i tak liczba to nikła, j temat pewnego, dość rozpowszech

Jak wyglądają plany teatru ua!n‘0: ’ wsfód ludzi teatr: twier

Od dłuższego czasu hasze pisma literackie prowadzą kampanię o 
teatr dla wsi. Ukazujące się ostatnio artykuły mają szczegóime alar­
mujący charakter. Sprawa jest paląca — widz wiejski, od wielu lat cze­
kający na teatr, okazuje słuszne zniecierpliwienie. To zniecierpliwienie 
ogarnia go zwłaszcza wtedy, gdy docierają doń echa sukcesów" teatrów 
miejskich.

Mieszkaniec wsi lub małego miasteczka z rozgoryczeniem słucha 
wieści o nowych przedstawieniach, wie bowiem, że nie będzie uczest­
niczył w radościach i smutkach tego „prawdziwego“ teatru.

Uczucie izolacji kulturalnej, zamiast znikać, pogłębia się z każdym 
rokiem, bogatszym w premiery teatrów wielkomiejskich i niezmiennie 
ubogim w wyjazdy terenowe. Teatr zawodowy, w przeciwieństwie do 
prasy, radia, książki i filmu, wciąż jeszcze nie umie wyjść z dużego 
miasta, dotrzeć do tego widza, który nań czeka. Nie potrafi bić się o 
tę publiczność, która go jeszcze nie zna.

nianych wzruszeń tysiącom wi­
dzów, ale widzów miejskich. Wsi 
gdańskiej teatr „Wybrzeże” nie 
zna, podobnie jak wieś nie zna 
teatru, gdyż i tych kilkunastu ze­
szłorocznych wyjazdów nie moż­
na uznać za Wjrprawy terenowe. 
Babi Dół, Oksywie, Biskupia Gó 
ra? Ostatecznie mieszkańcy tych
miejscowości mogą sami z łatwo

ff’lSS." - a 8ms Sotot räcl?,dosta4 »iS óo teatru. A lud- 
ul Stalina 791 - tei 523-84 orŁO- rose wiejska/ Było sześć przed-ul. Stalina 791 — tel. 523-84 ORŁO 
WÖ — ul. Soh Stalingradu 56 — tel. 
91-24. GDYNIA - Pl. KasżUbśfci 10 — 
tel, 20-92. GRABÓWEK — ul. Czerwo 
nych Kosynierów 137 — teł, 22-88.

wiejska? Było sześć przed 
stawień w Wejherowie i Kwidzy 
nie. Obeu-ało je około 4 tysięcy
widzów. Jeśli nawet połowę pu-

rok bieżący? Projektuje się oko­
ło 25 występów w Wejherowie, 
Lęborku, Tczewie i kilku innych 
miastach, przy czym w programie 
przewidziane Są „składanki”, a

dzenia. Otóż niektórzy kie wni- 
cy artystyczni, reżyserzy i akto- 
r: • lansują tezę, jakoby dla wsi 
należ--’ dobierać sztuki specjal­
ne. Jest to oczywisty absurd. Za-

W trosce o zdrowie młodzieży
Lekceważenie przez młodzież i dzieci przepisów ruchu ulicznego, czepia­

nie się tramwajów, wozów itp, powoduje wiele wypadków, po których nie­
rzadko dziecko pozostaje całe życie kaleką.

Komitet do walki z wypadkami wśród dzieci, działający przy wojewódz 
kim oddziale PCK, a zorganizowany na wzór tego rodzaju komitetów W 
Związku Radzieckim, przeprowadził w jesieni ub. r. akcję mającą na celu 
pouczanie młodzieży o przepisach ruchu drogowego.

Okazało się, że nie tylko mło-jw zapobieganiu wypadkom, a preed- 
dzież jeździ na stopniach, lub!Stawicie! Komisji Porządku Publiczno 
wskakuje czy wyskakuje z tram §° w°l- RadY Narodowej Ob. Bis zre- 
waju. Wśród zatrzymanych za ferował podstawowe przepisy ruchu 
nieprzepisową jazdę znalazł się i drogowego

W dyskusji okazało się, że wie 
lu nauczycieli nie zna przepisów, 
co np. szczerze oświadczyła nau 
czycielka jednej ze szkół podsta­
wowych. Wszyscy zresztą zgod­
nie orzekli, że sprawa ta jest cal 
kowicie zaniedbana, że właśnie 
nauczyciele wychowania fizyczne 
go mogą te zagadnienia omówić 
na lekcjach gimnastyki, ą prze­
strzegać by dzieci stosowały się 
do przepisów musi całe spoieczeó 
stwo.

Kurs tego rodzaju jest pierw­
szą w Polsce próbą rozwiązania 
palącego problemu, jakim jest 
urazowość wśród dzieci.

Szkoda tylko, że Miejskie Wy 
działy Zdrowia w Gdańsku i Gdy 
ni zlekceważyły sobie polecenie 
wojewódzkiego Wydziału Oświa­
ty, i nie przysłały zgłoszonej ilo­
ści osób. Poza tym punktualność 
uczestników pozostawiała wiele 
do życzenia, co nie pozwoliło na 
całkowite wyczerpanie, przygo­
towanych z wielkim nakładem 
pracy, tematów.

G. P.

m. m. i nauczyciel, wobec tego 
komitet, kontynuując walkę z wy 
padkami wśród młodzieży zorga­
nizował informacyjny, jednodnio 
wy kurs dla nauczycieli wycho­
wania fizycznego szkół podstawo 
wych i średnich.

Na kursie, przewodniczący Komite­
tu prof, dr Maciejewski omówił rolę 
lekarzy w walce z urazowością, kler. 
Oddz. Woj. PCK ob. Bełdowicz przed 
stawiła udział społeczeństwa i akty­
wu PCK w tym zakresie, adiunkt kii 
nikł ortopedycznej dr Teleszyński o-

nej garderoby, lub zbyt ciasnej 
sceny. Aktorzy trochę boją się 
kłopotów związanych z wyjaz­
dem w teren. Tylko, że kłopety 
te można przy dobrej organizacji 
usunąć. Zresztą umiały sobie z 
nimi poradzić inne teatry, jak 
choćby olsztyński.

Korzyści zrekompensują drobne nie­
wygody. Grać dla chłonnego, spragnio 
nego, świeżo reagującego widza — to 
wielka satysfakcja. Nie tylko przecież 
widz uczy się od aktora, aktor może 
także wiele skorzystać od widza. Żresz 
tą wielu aktorów sprawy te rozumie 
i właściwie ocenia.

Dyrekcja teatru „Wybrzeże“ pro 
jektuje ograniczenie występów 
na scenie sopockiej !o 15 przed­
stawień na korzyść wyjazdów. W 
ten sposób ekipa teatralna mo­
głaby co miesiąc dać dziesięć 
przedstawień w terenie. Trojekt 
ten można potraktowa jako dość 
szczęśliwą próbę wyjścia z do ty eh 
czasowego impasu, choć w przy

więc będzie to raczej namiastka jrówno wieś, jak i miasto chcejszłości nie jest wskazane, aby
teatru

Oczywiście sprawa nie jest 
łatwa. Wyjazdy terenowe po­
wodują wiele komplikacji. 1 /y 
łania się konieczność wyszu­
kania i przygotowania odpo­
wiednich sal w terenie, potrze 
ba zmontowania dekoracji i

o '“dać przede wszystkim sztuki i kampania wyjazdów na wieś mla 
debrę. jła odbywać się kosztem miasta.

Co myślą o wyjazdach akto-j^zkoda też, że plan ewentualnych j 
rży? Jasne, że łatwiej jest grać jwyjazdów obejmuje na razie tyJ j 
w trójmieścto I komunikacja lepi*50 nasze małe miasta — przecież; 
sza i dekoracje się nie niszczą naradzi o to, aby teatr z prawdżi- j 
człowiek nie jest naraź*'- y na niejwego zdarzenia dotarł na wieś. 
epodzianki w rodzaju nieogrza-j M, WALICKA i,

Po autorów
konkursowych migawek
Wszyscy czytelnicy, którzy przy­

słali nam na konkurs migawki nie 
podpisane, proszeni są o podanie 
(tylko do wiadomości redakcji) 
swego nazwiska i adresu.

Dotyczy to m. in. Czytelnika, 
podpisującego sie „Eines“, autora 
kilku migawek, oraz Czytelnika, 
podpisującego się „JeS“, Tego osia 
tniego prosimy również o podanie 
numeru i adresu sklepu, o którym 
pisze w migawce pt. „Dziwne le­
nistwo“ i nazwy kina, opisanego 
w migawce pt. „Słonie w Elblą­
gu“.

Beż tych uzupełniających wia­
domości nadesłane migawki za­
równo wyżej wspomniane, jak i 
kilka innych — nie będą wyko­
rzystane.

i
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Historia jednej fontanny
Lęborska MRN stara się upięk 

ezyć miasto i zakłada licztne traw 
niki i zieleńce. Na jednym z tych 
zieleńców postanowiono umieścić 
fontannę. Pomysł bardzo ładny, 
ale realizacja...

kilkanaście dni rozbijano więc 
fontannę, a potem... wywieziono 
ją na gruzy, a na rynku zbudowa 
no zupełnie nową fontannę.

Przez tak bezmyślne postępo­
wanie pozbawiono mieszkańców 
gmachu i ich dzieci przyjemności 
posiadania ładnej fontanny, za­
śmiecono gruzem cały dziedziniec 
Muzeum, no i... stracono na próż­

no wiele pieniędzy i roboczogo- 
dzin,

Zb. Winiarski
Lębork

W innychlistach
PRZYKŁAD GODNY NAŚLADOWANIA 

W czasie kilkutygodniowego pobytu 
w Szpitalu Miejskim w Gdyni z po­
dziwem obserwowałam pełną poświęcę 
nla pracę personelu oddziału chirur­

gicznego — piss» Ob. Bronisława Rut­
kowska. ■— Dr Raczyński oddawał ca­
ły swój czas chorym bez żadnych o- 
graniczeń, tak samo siostra oddziało­
wa Olszak. Nie chciałabym tu pomi­
nąć sprzątaczek salowych Kazimiery 
Macnl&k l Eugenii Jędrzejewskiej. Ca 
ły ten personel Jest godnym naślado­
wania przykładem prawdziwej, nie­
przerwanie realizowanej troski o czło­
wieka.
KTO ZBIERA „REJSY“?...

...pyta ob. Borkowski, zamieszkały 
w Gdańsku przy ul. Radziwiłła 21/22. 
Ob. Borkowski, który zbiera wszystkie 
egzemplarze ,, Rejsów“, martwi się, 
gdyż brak mu kompletu z roku 1946 
oraz numerów od 1 do 30 z roku 1947.

Ponieważ przypuszczamy, że takich 
zbieraczy Jest wielu, może któryś z 
nich dopomoże ob. Borkowskiemu?

W biurze i iv domu
AKT I

w którym akcja rozgrywa się w 
biurze

Osoby: dyrektor, sekretarka. 
DYR.: — Panno Janko! Pro­

szę zadzwonić do Warszawy i za­
pytać Pścikiewicza, czy nie bę-

Węgry—Anglia 23 maja

Rewanż w Budapeszcie
Piłkarze węgierscy, zwycięzcy w 

,,meczu stulecia“ z Anglią, rozpoczęli 
już bezpośrednie przygotowania do 
spotkania rewanżowego, które odbę­
dzie się. jak wiadomo. 23 bm. w Bu­
dapeszcie. Ostatnio kadra narodowa

rozegrała mecz treningowy z reprezen j zesranie meczu treningowego w Am- 
tacją miasta Pecs. Spotkanie zostało I sterdamle z reprezentacją, tego mia-
przerwane po pół godzinie gry z po- 
wodu ulewnego deszczu. Reprezenta­
cja prowadziła wtedy 1:0 ze strzału 
Kocsisa. 14 bm. Węgrzy projektują ro

Na dziedzińcu Muzeum Miej­
skiego znajdowała się fontanna 
Uj/ększała ona dziedziniec i umi 
lała życie mieszkańcom tego gma 
chu ,którzy dbali o nią, siejąc na 
około trawę i sadząc kwiaty. Nie 
mało uciechy sprawiała też bawią 
cym się dzieciom.

Kilka tygodni temu do kierow­
nika Muzeum ob. Kołodziejskie­
go zgłosili się przedstawiciele 
MRN i oświadczyli, że znajdująca 
się na dziedzińcu fontanna będzie 
przeniesiona na rynek, gdzie pow 
staje zieleniec. Pro publico bono 
ob. Kołodziejski zgodził się. Przez

PIĄTEK — 14. 5. 1954 R.
6.30 — Kalendarz. 6.37 — Pieśni żoł­
nierskie 6.50 — Gimnastyka 7.00 — 
DZIENNIK, 7.15 — Koncert pop. 7.40
— Komunikaty, f.48 — Stan pogody. 
7.50 — Wiadomości. 8.00 — Aud. dla 
młodzieży 8.25 — Koncert. 8.25 — Ser 
wis CZRM dla rybaków. 8.28 — O. d. 
koncertu. 11.50 —- Komunikaty. 12.04
— Wiad. 12.10 — Muzyka symf. 12.25
— Muzyka. 12.45 — Aud. dla wsi.
13.00 — Kom. PIHM. 13.10 — PRZE­
GLĄD PRASY. 13.15 — Aud. liter. 13.35
— Koncert solistów. 14.00 — Wiad.
14,05 — Informacje. 14.09 — Kom. o 
stanie wód. 14.10 — Aud. dla klas
I-II. 14.30 — Aud dla miłośników ple 
śni i muzyki. 15.00 — Kurs jęz. rosyj 
skiego. 15.20 — Muzyka. 15.50 — Aud. 
aktualna. 16.00 — „Ze śpiewników Mo 
niuszkl“. 16.15 — Aud. dla młodzieży.
17.00 — Z życia ZSRR. 17.30 — PRZE­
GLĄD WYDARZEŃ. 17.40 — Muzyka 
operowa. 18.00 — Reportaż literacki. 
18.15 — Wiad. 18.20 —- „Kwartety smy 
czkowe Haydna“. 18.40 — Koncert.
19.00 — Muzyka 1 akt. 19.25 — Aud. 
sportowa. 19.35 — Muzyka rozr. 19.50
— Radziecka muzyka ludowa. 20.20 
Reportaż literacki. 20.40 — Koncert 
muzyki estradowej.. 21.30 — DZIEN­
NIK. 21.45 — Wiad. sportowe. 21.50 
Reportaż z Wyścigu Pokoju. 22.00 — 
Koncert symf. 22.35 — Felieton. 22.45
__Muzyka ten. 23.55 — OST. WIAD.
0.01 — Dziennik rybacki.

347 drużyn piłkarskich Wybrzeża
w i rżusie ^siciiaria Peslsfci

Rokrocznie, piłkarski Puchar Polski jest tą imprezą, która za- 
chęca młodzież do gry w drużynach piłkarskich oraz pomaga do 
wypłynięcia na „szersze wody”. Tak było w ubiegłych latach, 
tak również jest obecnie.

Najbliższej niedzieli 16 bm. na|st0«znia stal 2, Budowlani III — Sto- 
starcie I rzutu rozgrywek Pucha j ÄJ^sti 4,SP stSia“ suTs -

Start II (Gd). Stocznia Stel 8 — AZS 
II (Gd), Kolejarz II Ostrów — Stocz­
nia Stal 7, Kolejarz Morski — Stocz­
nia Stal 8, Stocznia Stal 9 — Budo­
wlani GPZB. Ogniwo „Ołowianka“ — 
Stocznia Stal 10, Gwardia VIII — Sto 
cznia Stal 11, Budowlani 135 — Stocz 
nla Stal 12, Kolejarz PRC — Spójnia 
(Wrzeszcz). Spójnia I Orunia — Gwar 
dla III, Kolejarz II (Gd) — Start I 
(Gd), Gwardia II — Budowlani II, 
Gwardia IV — Kolejarz I Ostrów.

ru Polski stanie na boiskach Wy 
brzeża 347 drużyn. Wśród nich 
wiele „jedenastels” ze wsi gdań­
skiej, zrzeszonych w Ludowych 
Zespołach Sportowych.

W samym Gdańsku grać będzie 
78 drużyn, z których 30 — to ze­
społy akademickie, biorące udział 
w rozgrywkach międzyuczelnia­
nych. A oto, kto z kim gra w 24 
meczach (poza spotkaniami aka­
demików).

Stal IV młodz.—Gwardia VI mlodz.,
Stal II jun. — AZS II Jun., Budow­
lani IV jun. — Gwardia V jun., Bu­
dowlani VI jun. — CSP Start IV jun.,
CSP Start jun. — Start Nowy Port 
jun., Spójnia II Orunia — Stal II
Gdańsk, Gwardia VII — Stocz- . ... _
nla stal 1. Spójnia ni Orunia —- go manewrował w partii z Łu-

sta.
W rewanżowym meczu z Anglią Wę 

grzy wystąpią przypuszczalnie w ta­
kim samym składzie jak w spotkaniu 
londyńskim. Doskonały pomocnik Boz 
sik przechodził ostatnio operację mi­
gdałów, ale Jest' nadzieja. ±e do me­
czu będzie Już całkowicie zdrów.

Prasa węgierska donosi ostatnio o 
optymistycznych nastrojach w obozie 
przeciwników, cytując słowa sekreta­
rza generalnego Angielskiego Związku 
Piłkarskiego — S. Rousta, który w wy 
wiadzie prasowym oświadczył: „Pobi­
jemy Węgrów“. Roust dodał: „Każda 
drużyna ma swój dzień, w którym o- 
siąga szczyt swoich możliwości. Wy­
daje się, że dla Węgrów dniem tym 
był mecz w Wembley“. Prasa węgier­
ska podaje tę wypowiedź bez komen­
tarzy.

Warto przypomnieć, że tak samo 
optymistycznie nastawiona była opi­
nia angielska przed meczem w Lon­
dynie, a tymczasem Anglicy ponieśli 
wtedy bezprzykładną klęskę.

Węgrzy Uczą się z ciężką walką, ale 
są dobrej myśli i pragną 23 maja w 
Budapeszcie utrzymać «ąseadulącą pozy 
cję footballu węgierskiego, ctepokona 
nego od 4 lat, w meczu międzypań­
stwowym.

Półfinały mistrzostw szachowych Polski
Dzień dogrywek turnieju pół­

finałowego o mistrzostwo Polski 
upłynął pod znakiem emocjonu 
jących spotkań. Makarczyk dłu*

Decydująca partia 
Botwlnnik-Smysłow

W przedostatniej 23 partii me­
czu szachowego o mistrzostwo 
świata Smysłow wygrał z Bot- 
winnikiem w 28 ruchu i wyrów­
nał stan meczu na 11,5:11,5 pkt. 
Ostatnia 24 partia, która zadecy­
duje o tytule mistrzowskim, ro­
zegrana zostanie w dniu dzisiej- 
rrym.

Kurs instruktorski piłkarzy
Dla podniesienia poziomu spor 

tu piłkarskiego, referat Szkolenia 
Kadr WKKF wraz z Sekcją Piłki 
Nożnej WKKF organizuje 2-tygod
niowy skrócony kurs instrakto 
rów piłki nożnej. Odbędzie się on 
w dniach 17 — 30 maja w Cetnie 
wie nad morzem.

Zgłoszenia przyjmuje. Sekcja 
Piłki Nożnej WKKF — ul. 3 Ma 
ja 9 w Gdańsku. Byłoby wskaza­
nym by w kursie tym wzięli rów 
nież udział przedstawiciele sportu 
wiejskiego, którzy w najbliższym 
czasie szkolić będą piłkarzy Lu­
dowych Zespołów Sportowych.

Dziś ostatni kupon
Błyskawicznego 

Konkursu Sportowego
Dziś zamieszczamy OSTATNI 

KUPON błyskawicznego konkur 
su sportowego, w którym czytel­
nicy mogą wytypować swych

Autorem naszej nowej powieści p. t.

„Niebieskie drogi"
jest JANUSZ MEISSNER "

ulubiony pisarz młodszych i starszych 
entuzjastów lotnictwa

Druk nowej powieści rozpoczynamy
JUŻ W NIEDZIELĘ

bieńskim I w odpowiedniej chwi 
li wspaniale przeprowadzonym a 
takiem rozstrzygnął partię ma 
swoją korzyść. Precyzyjnie reali 
zował Łuczynorwicz minimalną k. 
przewagą ze Święcickim, wygry s . ^ , .
wając w drugiej końcówce. Bor: »idualnego VII Wyścigu Pokoju 
chardt W partii' z Wyszatyckim, 1 »wyciązcą drużynowego. Kupo- 
próbując M siłą wygrać remiso.w »»leży kierować na adre. re­
wą końcówkę, popełnił biąd i! dakcji -Gdan.k, Targ Drzewny 
praegrai. Karnkowski przegrał z S/7- hądź ozobBcie. bądź poeztą 
Dreszerem, dokładnie rozgrywa- (decyduje dzisiejsza data stempla 
jacym trudną końcówkę. Święcie Pocztowego),
ki pokonał Kamkowskiego, a j------------ —
Szczepanieo Nahlika. Wesołow­
ski przegrał z Tarnowskim i 
Witkowskim. Partia Dreszer —
Borchardt skończyła 6ię mieroze 
graną. Partię Witkowski — Nah

obwieszczenie
PPD „DALMOR” w Gdyni zawiadamia pra­

cowników morskich i ich rodziny, że wypłaty 
wynagrodzeń dla załóg poszczególnych statków 
odbywać się będą od dnia 16 każdego miesiąca, 
natomiast o ile na 16 przypadnie dzień świąte­
czny, wypłaty rozpoczną się od 17.

Osoby pobierające wynagrodzenie za pracow­
ników (na upoważnienie) winny zgłaszać się do­
piero w drugim dniu wypłat tj. 17, a w bieżącym 
miesiącu 18. V. 1954 r. lub w terminie później­
szym. ' 882-K

FACHOWCY POSZUKIWANI

Ślusarzy - mechaników specjalistów w remon­
cie różnego typu maszyn gastronomicznych oraz 

mechaników chłodniczych na urządzenia chłod­
nicze amoniakalne i (małe) automatyczne zatru­
dni Przedsiębiorstwo Remontowo - Montażowe 
Handlu Wewnętrznego Gdańsk, ul. Kartuska 208.
2 kierowników sklepów branży tekstylnej zatru­
dnimy natychmiast. Wynagrodzenie wg. umowy 
zbiorowej. Zgłoszenia osobiste lub pisemna: 
M. H. D. „Uzdrowiska” Puck, Plac Wolności 15.
20 murarzy do pracy w Gdańsku i na terenie 
powiatu gdańskiego przyjmiemy od zaraz. Zgła­
szać się: Budowlane Przedsiębiorstwo Powiato­
we w Pruszczu Gdańskim, ul. Stalina 11, tel. 
346-92, dział kadr. Wysokokwalifikowani otrzy­
mują delegacje służbowe przy pracach na tere­
nie powiatu. 887-K
Instr. techniki skupu, ref. skupu ziemniaków i 
ref. skupu zbóż zaangażuje od zaraz PZGS „Sa­
mopomoc Chłopska” w Nowym Dworze Gdań­
skim. Zgłaszać się do działu kadr PZGS. 902-K
Wykwalifikowanego kreślarza (kreślarkę) zatru­
dni natychmiast Zakład Projektowania Okrętów. 
Zgłaszać się osobiście gmach główny Politech­
niki Gdańskiej, pok. 357 w godz. 7—13. 903-K

OGŁUdZtNiA 0K08NE
KOPNO

FORTEPIAN krzyżowy no­
woczesnej konstrukcji w do 
brym stanie kupię zaraz. 
Zgłoszenia tel 321-63 godz, 
8—14. 3106-G

8 P B Z E D A Z
RADIO - aparat samocho­
dowy (klawiaturowy. 8-lam 
powy) sprzedam natych­
miast Gdańsk - Orunia. Za 
miejska 2/1. 3117-G

SPRZEDAM sypialnię 4.000 
zł. Sopot, ul. Kościuszki 3/5 
Zalewska Stefania. 1600-P

MOTOCYKL 500 sprzedam 
lub zamienię na 350—250 
Sopot, 3 Maja 1/1. 1603-P

SPRZEDAM osie 1 felgi do 
wozu gumowego oraz oś z 
hamulcami do platformy. 
Wrzeszcz, Partyzantów 35/6.

SPRZEDAM radio „Stern“ 
dwugłośnlkowe. Gdańsk, To 
1-uńska 16/17. 3103-G

SPRZEDAM maszynę do pi 
sania 1 samochód Opel O- 
limpia. Oliwa. Armii Pol­
skiej 16, od 17—20. 3114-G

SPRZEDAM motocykl BMW 
RS 12, 500 Gdańsk - Sucho 
nino, Otwarta 13. 3108-G

SPRZEDAM pianino i moto 
cykl NSU 600 z wózkiem — 
starszy typ. Orunia, Jedno­
ści Robotniczej 46/6. 3113-G

RADIO 5-lampowe duńskie 
sprzedam. Gdynia. Żwirki i 
Wigury 6-22, od 20,00.

SPRZEDAM łóżka, matera­
ce, stoliki, wózek ciężarowy 
Gdynia, Pomorska 30/2.

MOTOCYKL DKW setkę ra 
mienię za dopłatą na rower 
nowy niemiecki. Zgłaszać: 
Malbork, Kochanowskiego 12

SPRZEDAM biurko i kre­
dens pokojowy. — Telefon 
318-03. 3127-G

LOKALE

ZAMIENI® czteropokojowe, 
komfortowe mieszkalnie w 
centrum Elbląga na dwupo 
pokojowe w trójmleście. — 
Warunki do omówienia. So 
pot. Podjazd 2 Siemiątkow­
ska. 3095-G

3 MAŁE pokoje z kuchenką 
oraz pokój wyłączony spod 
kwaterunku w Sopocie za­
mienię na 3 lub 4 pokoje z 
kuchnią w Sopocie, Gdyni. 
Sommer Cezary, Sopot, Po­
wstańców' Warszawy 9/11.

ZAMIENIĘ 'mieszkanie w 
Gdyni trzy pokoje z kuch­
nią, łazienką, gaz na dwa 
mieszkania po dwa pokoje 
z kuchnią, wygodami. Gdy­
nia, poste-restante Chall- 
moniuk Wiesława. 1591-P

MIESZKANIE dwupokoj owe 
z kuchnią, II piętro w Orło 
wie blisko plaży, przystan­
ku trolleybusowego i kolei 
elektrycznej zamienię na 
dwupokojowe z kuchnią we 
Wrzeszczu. Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa“ Gdańsk — 
pod „3110“. 3110-G

ZAMIENIĘ samodzielne trzy 
pokojowe mieszkanie z ku­
chnią, łazienką w Gnieźnie 
na podobne lub mniejsze 
w trójmleście. Wrzeszcz. KI 
lińskiego 35 Sobieszczańska.

SAMOTNY pracujący pil­
nie poszukuje pokoju w trój 
mieście. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
„Pilne“. 3120-G

ZAMIENIĘ mieszkanie 3V» 
pokoju z wygodami w Szcze 
cinie na mieszkanie w trój- 
mieście. Zgłoszenia: —
Gdańsk - Wrzeszcz. TJphage 
na 3, Wiktor Kaczmarek.

POSZUKUJĘ pokoju w trój 
mieście. Zgłoszenia Gdynia 
poste-restante Sośnlckl.

lik odłożono po raz drugi w rów
pozycji.

Błyskawiczny 
Konkurs Sportowy 
VII Wyścigu Pokoju

W konkurencji indywidualnej zwycię­
ży 
W konkurencji zespołowej zwycię-

Po 5 rundach prowadzi 
inański 4,5 p. (5 gier) przed Wit 
kowskhn 3,5 p. (4), Dreszerem 
i Makarczykiem po 3,5 p. (5). ,

[zy=
azy- Nazwisko

Imię . * . . «
Zawód . . . . . .

Odpowiedzi nadsyłać na adres re­
dakcji, Gdańsk, Targ Drzewny 3/7.

dzie przed pierwszym iv Gdafa 
sku. Chcę się zorientować, jah 
oni sporządzają te zestawienia
kancelaryjne.

SE KR.: — A czy nie moim 
napisać listu? Telefon do War­
szawy dużo kosztuje, zresztą to 
błaha spratva...

DYR.: (uderzając ręką w blat 
biurka). — Proszę wypełniać mo­
je polecenia! J niech pani nie 
przesadza z tą oszczędnością, bo 
to prowadzi do zakłócenia normal 
nego toku pracy!... Jak wygląda, 
sprawa z nowymi forinularza- 
mi?... Pojechał ktoś na pocztę?

SE KR.: — Wysłałam woźnego. 
Powinien niedługo być z powro. 
tern, dałam mu bilet tramwajo­
wy...

DYR.: — Dlaczego pojechał 
tramwajem? Trzeba było posłać 
samochód.

SEKR.: — Myślałam, że Szko­
da benzyny, pi-ze cięż...

DYR.: (uderzając ręką w blat 
biurka). —• Niechże już pani 
przestanie z tym oszczędzaniem! 
Nie możemy się do tego stopyiia 
ograniczać! 1 dlaczego pisze pa­
ni raporty po obydwu stronach 
papieru?

SEKR.: —f Dyrektorze, oszczęd 
noto...

Dyr.: (pieniąc się) — Ani sio- 
wa więcej na ten temat! To są 
drobiazgi, o których nie warto 
mówić!

AKT 11 
w którym akcja rozgrywa się io 

w domu dyrektora
O&OBY: dyrektor, żona.
DYR.: —- Zupa przypalona...
ŻONA: — Akurat ktoś zdp 

dzwonił, pobiegłam otworzyć i.4
DYR.: — 1 przypaliłam zupę. 

Ślicznie, nie ma co. Nie dość, że 
jedzenie jest przez to niesmacz­
ne, ale i gazu wychodzi więcej, 
Dlaczego nie ma chleba do obia­
du?

ŻONA: — Nie zostawiłeś pie­
niędzy...

DYR.: — Przecież one g daj 
jeszcze miałaś cztery złote i 7S 
groszy! Co ty robisz z pieniędz­
mi? Przez twoją rozrzutność pój­
dziemy z torbami! (zrywa się 4 
krzesła i zmierza ku drzwiom)*

ŻONA: — Wychodzisz? Z om
staw złotówkę, muszę kupić Je* 
rzykowi zeszyt.

Dyr.: — Znowu zeszyt? Dopie­
ro miesiąc temu sam mu kupo­
wałem. Niech pisze węższe lite4 
ry, bo nie na-starczę z wydatkom 
mi. Ach, cóż to za mamotrawst* 
wo! Trzeba oszczędzać! Rozum 
miesz —- oszczędzać!

(kurtyna)
Adam Ochocki, 1

PRACA ................... .

{ Jeśli nie grałeś jeszcze na loterii ;
• •
• masz teraz szczęśliwą okazję $
I Nowa loteria daje dwukrotną szansę wygrania \

\ Pierwsze ciągnienie od 18 maja >
• •
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ADWOKAT z kUkunastolet 
nią praktyką w przedslębior 
stwach przyjmie radcostwo 
prawne jako pracę zleconą 
w przedsiębiorstwie państ­
wowym lub spółdzielczym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń ..Pra 
sa“ Gdańsk „3125“. 3125-G

CZELADNIK krawiecki zdol 
ny, na duże sztuki potrze­
bny Wrzeszcz, Grunwaldz­
ka 58 m. 3. 1583-P

ZGUBY

KORDOWSKI Benedykt — 
Wrzeszcz. Matejki 2/3 zgu­
bił kartę meldunkowa, po­
kwitowanie zdania ankiety 
na dtfwód osobisty. 3105-G

BOMBA Ligia, Wrzeszcz, 
Kościuszki 76/4 zgubiła prze 
pustkę Nr 10771 Stoczni Re 
montowej, 3107-G

PU ZIA Michał, Wrzeszcz, 
Marksa 116 zgubił bon kon 
trolny Nr 016044 do stałej 
przepustki portowej.

DNIA 10. 5. br. we Wrzesz­
czu zgubiłam zegarek ręcz 
ny złoty damski ..Cyma“. 
Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodzeniem. 

■Wrzeszcz, Chopina 47/4 O- 
I siedle Stoczniowe. 3115-0

! RADKE Gerhard Wrzeszcz, 
Sobieskiego 90 zgubił legi­
tymację MDK 1 szkolna.

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nią, komfortowe w Byto­
miu na podobne w Gdyni. 
Wiadomość: Gdynia 1 po­
ste-restante Lewańska Cze­
sława. 1614-P

KNAP Franciszek, Gdynia, 
śląska 35/37 zgubił kartę 
meldunkową, pokwitowanie 
zdania ankiety na dowód 
osobisty. 16X7-P

BĄCZKOWSKIEMU Januszo 
wi. zam. Gdynia - Orłowo, 
Klonowa 3& skradziono do 
wód osobisty. 1618-P

FLACZYŃSKA Czesława Ja­
nina., Wrzeszcz. Michała 
Glinki 4a zgubiła leg. zw. 
zaw. 3122-G

GAWAROWSKI Jan — 
Wrzeszcz, Słowackiego 90 
zgubił przepustkę Stoczni 
Gdańskiej. 3126-G

NAUKA

CENTRALA

Nasiennictwa Ogrodniczego 1 Szkółkarstwa
Zakłady Nasienne w Torunia 

ODDZIAŁ W SOPOCIE 
zawiadamia P. T. Klientów 
że w dniu 10 maja 1954 r. 
PRZENIESIONY ZOSTAŁ 

WZORCOWY SKLEP NASIENNY 
w Gdyni z ul. Starowiejskiej 32 

NA UL. 10-GO LUTEGO 19. g
Sklep ten czynny jest codziennie w dni po- £; 

wszednie od godz. 9 do 13 i od 15 do 19. ®
KSIĘGOWOŚCI nowoczes­
nej. stenografii. Języków, 
udzielam korespondencyj­
nie. Łódź, skrytka 57.

R O 2 N E

ZAMIENIĘ 3 pokoje z kuch 
nią, łazienka na podobne z 
ogrodem w trójmleście. — 
Wrzeszcz, Chrobrego 59/6.

MŁODE małżeństwo poszu­
kuje pokoju z nlekrępują- 
cym wejściem. Gdynia po­
ste-restante Kumor Józef.

MIESZKANIE trzypokojowe 
samodzielne w Sopocie za­
mienię na dwupokojowe w 
Sopocie. Oferty Biuro Ogło 
szeń „Prasa“ Gdańsk — 
„3123“. 3123-G

MACKIEWICZ Józef — 
Wrzeszcz, Leczkowa 1 zgu­
bił przepustkę za m-c gru­
dzień 53 Stoczni Gdańskiej.

TOSCH Adolf. Wejherowo,
! Sobieskiego 324 zgubił prze 
pustkę stała nr 07519 na 
wejście do portu rybackie­
go._________ 1C07-P
MŁODZIKOWSKI Mieczy­
sław. Gdynia, Reja 4/1 zgu 
bił przydział na mieszkanie.

; GŁUSZEK Józef. Lębork, 
i Kossaka 46 zgubił pokwito­
wanie komisu MHD Lębork

iNr 188». 1569-P

DANIEL, fryzjer damski po 
wrócił z urlopu. Kosmety­
czna Spółdzielnia Pracy, 
Sopot, Rokossowskiego 46, 
telef. 518-10. 3036-G

IGŁY, maszynki do podno­
szenia oczek pod gwarancją 
naprawia, poleca po zniżo­
nych cenach. Członek Spół 
dzielni Wielobranżowej —■ 
„Przełom“, Tczsw Stalina 
24. tel. 13-05. 3012-0

I PANU dr Wiktorowi Plń-
kowskiemu za®troskllwą o- 

i piekę w czasie choroby skła 
|dam serdeczne podziękowa- 
inle Front Bronisława.

a ■■■ ■*■*■■■■■ i*i ■■■
CENTRALA

i NASIENNICTWA ObROONiCZECO I SZKÓŁKARSTWA
Zakłady Nasienne w Toruniu 

ODDZIAŁ W SOPOCIE 
zawiadamia P. T. Klientów 
że w dniu 10 maja 1954 r. 

OTWARTY ZOSTAŁ 
WZORCOWY SKLEP NASIENNY 
w Sopocie przy Placu Wolności 12 

Sl^lep ten czynny jest codziennie w dni powszednie 
od godz. 8 do 16 bez przerwy.

Sklep zaopatrzony Jest we wszelkie nasiona warzy­
wne 1 kwiatowe oraz narzędzia ogrodnicze 1 środki 
chemiczne dla zwalczania szkodników 1 przyrządy 
pszczelarskie. 896-K
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Zamówienia 1 wpłaty na prenumeratę „Dziennika Bałtyckiego** przyjmują listonosze. — Cena prenumeraty wynosi miesięcznie 5 zł. — „Dziennik Bałtycki“ można nabyć we wazystkleh punktach sprzedaży dzienników 1 ezaaomam 
Informacji w sprawie prenumeraty opłacanej w kraju ue Uleceniem wysyłki za granicę udziela eraz zamówienia przyjmuje Oddztał Wydawnictw Zagranicznych P. p. K. „Ruch". Sekcja Eksportu — Warszawa. Aleje Jerozolimskie

tel. 805-M. — Druk. Gdańskie Bakłady Graficzne Gdańsk Zam. 1461 —? W-5-10300! 119,!
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